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Pia.nowa gospodiirka samorzadów • 
- .naczelnym zadaniem Rad Narodowych 

Obywatele! p - p d Rp k / d 
w niezmiernie ciekawej dy rzemówienie rezy enta . . na on erencji przewo ni-

skusji dało się słyszeć wiele h w d k 
uwag krytycznych. Kancela- czqcyc 01"ewó z i_ch Rad Narodowych i wo1"ewodów 
ria Rady Państwa - tak jak 
każdy urząd - może praco- dzeń publicznych: wodocią- o ściśle wypracowany i jejno 2) W UŁOŻENIU planu du na terenie swego wojewó-
w~ć dobrze ~ owocnie. tyl~o gów, kanalizacji, ulic, dróg, lity plan działania. zbiorczego dla całego terenu dztwa na podstawie wykorzy 
wowczas, kiedy będ~i~ się parków, plantacji miejskich, Takiego jednblitego planu na podstawie wniosków złożo stania swoich ustawowych u- ''' 
•potykała z oceną SWOJeJ p~a przedsiębiorstw komunalnych działania związki 'lamorząrlo- nych z inicjatywy oddolnych prawnień nadzorczych. 
cy ze strony terenowych. dz:a iak: gazownie, rzeźnie, kąpie we dotychczas nie miatv. Czy szczebli samorządu i zatwin d 
łaczy: !Ylko prz;v istmemu liska, środki komunikacji itd. nimy dopiero próby, aby plan dzonych przez radę wojewódz W stosunku do samorzą u 
~o~azneJ krytyczn"'j· oceny Po trzecie - powoduje nie taki stworzyć, OC'Zyszc'l;:'lmy ką, tzn. na podstawie a) bu- gmin wiejskich i miast wy-
kaz.dy 01-ząd, a w. f„„ 1 kance- dotrzymywaru·e kriJku SZ"b- t d d7.ielonych, wojewódzki zwią 
1 """ J eren pod bu owę takiP.go pla dżetu wydatków zwyczajnych k d łni 
ana R_ady .P~nstwa, może kiemu wzrostowi potrzeb w nu, przygotowujemy warun- l bl nakreślenia wydatków ze samorzą owy wype a 

pracowac lep1_e.J_. . „ .... edn"ni"e os'wi"aty. kultur.''· k" dl k ł d te zadania za pośrednictwem UJ" ,, l a prze szta cer.lei · l.iałal inwestycyjnych i nadzwyczaj · t h · k • s o 
Mam · nadzieJę, 'że obecna sztuki stwarza coraz dotkE- ności związków sam'.lrzajo- nych. powia owyc związ ow am 

konf~rencja z~~icjuje żywszą w:ei ~dczuwalny brak dom<>w wych w ogniwa :P.foolitego 3) WYRAŻA'C SIĘ ona win rządowych, stanowiących or-
wymian~ ~da~ 1 oce!lę takze społecznych, świetl:c, Leatró N, systemu planowego. na -w kontroli wykonania na- gan nadzorczy nad działalno-
J w o~mesiemu do ~eJ sprawy_ kin, bibliotek, sal koncert.1- kreślonego i uzgodnjonego ścią samorządów tych właśnie 

z.a?_i~am głos. zeby po_d- wych, wreszcie ~udynków ZADANIA SAMORZĄDU zakresu zadań. szczebli. 
k:esl~c Jedn~ tylko zagadme- szkolnych, naukov•;ych, ro;;- Tak jak . wojewódzki związek 
nle Jakl•olw1ek b ł Plerwkzym warunkiem do samorządowy dla "'OJ'ewódz-

' ' Y o ono po- l'''\\ kowych itp. ZABEZPIECZENIE n 
ruszone w trakcie dyskusji i · przestawienia dzial llnosd sa ' ' twa. tak powiatowy związ~k 
w referatach. ale wymaga Wiemy, Iże 1Z1Dac.i11ą -część morządu terytorioi.'.ne:<'2 na to PLANOWEJ COSPODARKI samorządowy ustala plan 
głębokiego przemyślenia, gdyż '.q,o rodzaju urządze,'l, iak ro :y gospoda.rki. planow~j, Ji'!St Wynika z tego, że głównym zbiorczy działalności samorzą mi planową działalność woj~­
jest to niewątpliwie zagadnie 'l'Tież urządzeń zdr.vv )~:"lych, Jasne ~kresleme. zadan . ;;:tm~ . zadaniem, na którym woje- du dla całego powiatu i po za wódzkich związków samorzą 
nie przełomowe w pracy na- profilaktycznych, 'Jplekun- rządu 1 ustalen~e ~ła~ciwe~ wódzki związek samorządo- twierdzeniu tego planu przez dowych są: 
szego samorządu terytorialne- czych w terenie zaspakajal struktury orgamzacyJne1, kto wy powinien skoncentrować wojewódzki związek samorzą Po pierwsze - obowiązek 

zawsze, zaspak:11n dziś i l<Upa ra te zadania ułatwi. · d · ł I „ b • t · d · b d · t · 
go. , ć b d . . 0 zadani·ach organów san

10
· swo1ą z1a a nosc, jest za ez- dowy, kontroluj~ jego wytto- za w1er zama u z'.? u zw1ą-. 

JES1' TO ZAGADNIENIE ••&ja ę zie w przv.;r.t >SC: sa pieczenie planowej gospodar-1 nanie na swym terenie. I zków powiatm,vych i miast 
PLANOWOŚCI. morząd terytJ t<.ilny, k•óry n•u rządowych na szczeblu woie ki wszystkich ogniw samorzą Srodkami zabeiipieczający- (Dalszy cią;; na str. 2-iri) 

; uzupełnić 17.,a• i.P..->ś:! p'lń- wódzkim mówili szczegółou·•.> 

Rada Przyjaźni Amerykańsko-Radzieckiej 

piętnuje próby stworzenia bloku atlantyckiego 
Państwo nasze - państwo rtw~ · w r"•~, 1 „.~ ( .• ·o dz:e-- referenci. Mówili o qiej ząbi~:. 

demokracji ludowej , opiera :iz nach potn~h · ,...,1 "c'· ,rh, rający głos w dyskusji przed 
się na gospodarce planowej. również I w ustroju· demo- stawiciele wojewódzkich lwią 
Gospodarka planowa obejmu kracji ludowej. zków samorządowych. Mogę 
je już wszystkie niemal naj- Nie może -zaitem równole- więc tylko ograniczyć się do 
ważnfojsze dziedziny naszego gie z planową działalnością ujęcia tych zadań - w najo­
życia gospodarczego, cały państwa rozwijać się niepla- gólniejszej zresztą formie - N OWY JORK (PAP). Rada cego przeciwko temu niebez- dzienniki amerykań:.kie pop1e-
przemysl państwowy, finan- nowa, pozostawiona dowolnej z punktu widzenia problemu Narodowa Przyjaźni A- piecznemu planowi. I rnjące politykę Departamentu 
se, żeglugę, transport, komu- inicjatywie poszczególnych planowości. merykańsko-Radzieckiej zło- Stanu, zmuswne zostały do 
nikację, częściowo nawet wy zespołów terenowych działa!- Wojewódzkie Rady Narodo żyła oświadczenie. w którym PRASA SWIATOWA O DE- podjęcia szczegółowej p0leml­
mianę handlową i tylko w 0 - ność samorządu. Współistnie- we wraz ze swymi orgamami piętnuje projektowany pótnoc KLARACJI MINISTERSTWA ki z wywodami deklaracji ra 
grai:iczonym jeszcze stopniu nie dwech systemów gospo- wykonawczymi są instancją no-atlantycki b10k. SPRAW ZAGRANICZNYCH dzieckiej. 
rolmctwo. . . . . darki· publiczne]· _ z 1·edneJ· nadzorczą nad działalnością zs 

C b d k R d t · d · · bl k t RR Usilui·ą one przede wszyst-
. zy_ mozn.:'1. y powie z1ec, strony planowego, a z druglej wszyst ich działających na a a s w1er za. iz o en . 
ze di:iałalnosc samorz~du te- _ opartPgo na przypadkowo ich terenie miejskich, powla- będzie ciągiem dalszym zim- l ONDYN (PAP). Prasa bry- lćm W';kazać. że projektowa-
r:vtonalnego ~ Pol~ce 1est wlą ści, na działalności nie daja- towych i gminnych 2:wią- nej wojny. która oddali jesz- tyjska zamieściła niekt6- ny pakt północno - ;;t.lantycki 
~ona w or?it~ t~J gospi:idar- cej się z góry przewidzieć. nie zków samorządowych. W cze bardziej Stany Zjednoczo re fragmenty deklaracji Mini mieści się rzekomo w ramach 
k1 . ~lanoweJ, . .ze? Jes~ dzia~al- poddającej się ściśle okreśh- czym więc wyrażać się winna ne i cały świat od pokoju po sterstwa Spraw Zagranicznych Karty ONZ. 
nosc1ą tą . obJ~t~, Nie mozna nym zadaniom, byłoby na ich działalność planowa? wszechneg0 w kierunku za- ZSRR w spawie paktu północ Charakterystyka paktu pół-
tego pow1edz1ec. Pod tym dłuższy okres czasu nie do u 1) w NAKRESLANIU, wy- ostrzenia tarć międzynarodo- no-atlantyckiego. Podczas gdy nocno-atlantyckiego, podara 
względe1!1 niewątpliwą jest trzymania. tyczaniu i regulowaniu zakre wych. Pakt pólnocno..atlantyc sama deklaracja została przed w deklaracji radzieckie). zo-
rzeczą, ze gospodarka ~amo- Jest więc rzeczą zrozumia- su i charakteru działalności ki koliduje z obietnicami staMona czyteln'.koWi brytyJ- stała calkow'cie zaaprobowa­
rządowa. u nas pozostaJe ~e- łą, że działalność gospodare7a poszczególnych związków sa- przedwybO'l"c'zymi Trumana, skiemu w sposób fragmenta- na przez amerykańskie Towa 
szcz~ w tyle~ na:wet ':". porow i publiczna samorządu musi morządowych w terenie, przy który przy.rzeka! prowadzić ryczny i w znacznym skirócie rzystwo Przyjaciół ONZ. To-
na.mu ze społdzielczoscią.. być jak najszybciej dostoso- oparciu się na inicjatywie od walkę o pokój p0wszechny. - komentarze. opubllikowane warzystwo to wydało bro<izu-

G0spodarka planowa. .iest, wana do planowej działalno- dolneJ· samych tych związków na marginesie deklarac1·i ~ą rę. w której podkreślono. że 
j k d t h t Ponadto utworzenie •ego . 
a wiemy. po s_awą is ory- ści państwa, musi .;;i„, 0pier3ć samorządowych. bardzo liczne 1· obszerne. projekta.wany pakt połnoc-

cz h b ń ł bloku stanowi również odstęp nyc przeo raze spo ecz- K')mentatorzy brytyjscy prze no-atlantycki pogłębi podział 

nych. które przeżywamy. To Piętrzą się przeszkody stwo od zasad ONZ i p0gwał ważnie usiłowa11· polemizować świata i uniemożliwi norma!!.. 

~~ s~:~t~~e t!;~a~~~d~~~ przed uni·ą gospodarczą Beneluxu ~::eon st~::~~ ~~r:r:~; z argumentacją_ zawartą w de zację stosunków . . 
i rozbudowy gosp'odarczej, ja- przeciwko Związkowi Radziec klaracii. i przerzucić odpowde PRAGA <PAP), Wszystkie 
kiego nigdy przedtem nie kiemu 1 podważa podstawy po dz'alność za napiętą . sytuacji: dzienniki opublikowały 
przeżywaliśm:v i jakie nie BRUKSELA (PAP). Z Ha- jów Beneluxu narazi bo- koju mlędzynar'Jdowego. na Związek Radziecki. deklarację M:nisterstwa Spra·.v 
jest do pomyślenia w krajach ~i donoszą, że termin podpi- wiem Belgię na stratę 5 mi- Wzywamy naród amerykąń- NOWY JORK (PAP)- Prasa Zaqranicznych ZSRR w spra-
k~óre nie l?rowadzą g?spodar sania belgijsko-holendersko- liardów franków belgij- ski do wstrzyman'a :realizacji amerykańska w licznych wie paktu północno-atlantyc 
k~ ~~anoweJ - w krajach ka luksemburskiej unii gospo- skich (w Belgii podatki są 0 tego planu, który kryje w so- artykułach usiłuje przekonać kiegJ. Dzienniki podkreślają, 
p1t;;.1stycznych. d . (B 1 ) d . l . ·. H 1 d"" bie zaroÓki wojny. Apeluje- swych czytelników. jakoby że deklaracja radziecka zdz!e 

Gospodarka planowa właś- arcze] ene .ux . 0 • roczo~y :vie e wyzsze mz w 0 an 11 my do wszystkich obywatel: projektowany pakt północno- ra maskę z obl'.cza podżegaczy 
nie pozwoli nam zrealizować Z?stał 0 cona1mmeJ 6 mie- 1 i:uksemburgu). Poza tym amerykańskich. aby zażądali atlantycki nie miał charakteru wojennych. snujących szaleli.­
zadanie przebudowy Polski w s1ęey. uma monetarna wywołałaby od swych senatoró~ przepro- aqresywneg0. Tezy 1 argumen cze plany opanowania świa-
kraj przemysłowo - rolniczy, Prasa belgijska zwraca u- w Belgii, ze względu na ni- wadzenia w k0m1sj<l spraw ty zawarte w deklaracji Mint ta. 
daje nam perspekty.wy likwi wagę, że odroczenie to na- ską wartość realną florena zagranicznych Senatu jawnej I sterstwa Spraw Zagranicz- Deklaracja ta jeszcze raz 
dacji zacofania g~spodarcz:- stąpiło wskutek żądań rzą- holenderskiego, dewaluację, dyskusji w sprawie projekto- nych ZSRR odbiły się tak gł~ wskazała wszystkim ludziom 
go. a. wraz z tym 1 za~ofama du belgijskiego. Unifikacja co odbiłoby się szkodliwie wanego paktu i aby uwzględ bokim rezonansem w amery- dobrej woli - pisze prarn cze 
technicznego, ~acofarua w systemu podatkowego kra- na gospodarce kraju. • nili opinię narodu. występują kańsklej opinii pubJ:czne,i, ~e chosłowacka że potężny 
nauce, zacofarua kulturalne- Związek Radziecki st".li na 
go. Natomiast brak planowa straży pokoju i wolności wszy 

~~rn~~~o~~~E~t{~~E Wojska Markosa biją monarcho-faszystiw stkiB·~n::~~~;· (PAP). Cała 
ju. ł • 1· • • f · K • • d • • • ł d I d prasa węgierska opubll-

Co oznacza praktycznie na ca ey 1n11 rontu - W arpeDISI rzą Zł JUZ W a za U OWa kowala deklarację radziecką 
brak planowania w gospodar· PARYt (PAP). - Agencja 40 tysiQcy chłopów Eurytanii, I koła urzędowe w Atenach prze_ kratycznej wysadził w powie- w sprawie paktu północno~ 
ce samorządowej, jakle kon- Elefteri Ellada. donosi, że mias ewakuowanych !lilą. przez mo- chwalały się, że odbicie tc~o trze 20 wojslcowych samocho- atlantyckiego. Dziennik .. Nep­
kretne szkody przynosi ten to Karpenisi jest wolne już 12 narcho • faązyst6w i Ameryka- miasta jest kwestią. kilku go- dów ciężarowych, przy czym szawa" zamieścił dekl aracJ~ 
brak planowania? Przynosi dni od chwili wyzwolenia. go nów, wezwał on ich, by starali dzin, obecnie na.czelny dowódca Z!;'inęło 20 monarcho _ faszy~- pt. .. Związek Radzi f:' r ki oro-
on, moim zdaniem, szkody przez jednostki 1 i 2 dywizji się obecnie powrócić do swych armii ate:dsltiej Papagos ::abro- t6w. wadzi walkę o trwały pokój". 
wprost niepomierne. greckiej armii demokratycznej. wiosek Rząd demokratyczni nil wspolOli.na.nia o mieS::ie Kar_ I .. HiTiap" zaznaczył. że de-

Po pierwsze umożliwia dał- Onegdaj w Karpenisi odbyło uczyni· wszystko możliwe, aże_ penisi. nna grupa szturmowa przer- klaracja radziecka ujawniła 
SZ"- dewastację maj"-tku sa- wała łączność telefoniczną. r:.a „ . "" siA Pl·erwsze zgromadzenie lu- bv dopomóc im w odbudome istotny charakter unii zachod 
morządowego, medostateczną "' Partyzanci, działając,v w mias linii Lamia · Domekos _ :Farsa_ , 
renowację budynków miesz- dowe, na ldórym W?'brano or- gospodarstw. tach Volos i Karditsa, dokona la. W Macedonii środkowej ou mei. 
kalnych i gmachów publicz- gana władzy ludoweJ, rady lu- Nowe próby monarcho - fa· li kilku śmiałych wypadów i dział armii demokratycznej ata Opin'a publiczna świata 
nych w większości naszych I dcwe ~i są.dy ludowe. ~rze~ glo szyetowskie odbicia Karpenisi wymierzyli spra.wiedliwość kowal miasto Agra., otrzymała równocześnie dowo 
miast, gdzie nie wkracza bez Ksow11.1u~~ ~o klul~o,c1rzem1~st.ał pczostllly bezskuteczne. Poił. miejscowym notorycznym zdraj I W En, irzc ,,;. i111 0.;tki armii de dy hst;~~rdzakiące. że tak un '. a 
pośrednlio dnterwene'ja Pań- 11.rpenll!l l o ·o ic P · mnwi 0 zac ouu1a ja i projektowany 
•twa. l wysłannik . rządu demo~uatycz cz1111 gdy w pierwszych dnia.eh c ro. · rnokr:i.tycznej wkroezyły do pakt północno-atlantycki P'>d-

Po wtóre ~woduje dalsze nego. po zajP,ciu Karpenisi przez <tr· Na. drodze La.mia. - Styllda miasteczka Ta.na.ha.ki i do ważają fundamenty O;·;::::.:-i!za-
lłOll'.arszanie sie stanu ar~~ ZW?Majtc irlf wwł&Sl!U& do mil! demokrat.runł dzienniki i oddziel szturmowy; a.rmii demo. dw6.ch oobliskiclt JriOS&k. cii Na.rodów ZiPilnnrzcnych. 
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Planowa o oda a samor ądó --naczel. ym zadaniem ad a rodowych 
Pr ydent Rz .czypos (Dokończen· r. 1-szej e Polskiej) olitej przem • • 1en1 

v,ydz!e}onych oraz kontro~ 
ich wykonania. 

I po dnigie - rozdział po­
mocy finansowej z samorzą­
dowego funduszu wyrównaw 
czego dla wszystkich szczebli 
samorządu na terenie woje­
wództwa. 

Ten ostatni czynnik powi­
nien stać się nader ist1Jtnym 
regulatorem dz:ałalności pia. 
nowej. Stanowi bowiem w o­
gólnych ŚTodkach finansowych 
samorządu iuż d7Jś pozycję 
dość znaczną. 

Wojewódzkie związki Mmo­
rządowe muszą przeto jak naj 
szybciej zreorganizować s•vo.. 
ją działalność, przystosowując 
ją całk'Jwicie do swych zadań 
nadzorczych, planowych i kan 
trolnych. Wszystko co odbiega 
od tej dz'alalności, od tego za­
kresu zadań, winno być odpo. 
wiednio skrócone. 

SAMORZĄD. MUSI SIĘ WŁĄ 
CZYC DO PLANU 6-LET­

NIEGO. 

Jeżeli chodzi o ogólną pulę 
wydatkńw zwyczajnych sam-0-
rządu .terytorialnego, to wie. 
my, że będą one wyn&iiły w 
tym roku razem ok. 55 miliar 
dów, przy czym dochody wla 
s.ne samorządu teryt"Jrialnego 
w;·az z dotacjami ministerstw 
~yniosą "jakieś 42 czy 43 mi­
lia.dy {samorząd musi zna­
leźć te pieniądze. jeżeli chce 
w tych gra.,.icach i:!Osporlaro-•­
v r.ć). a samorządowy fundusz 
\\':VtA1vnawczy przeznaczył do 
podziału 12 mi!lardów. 

Cyfry więc są. z góry zna­
ne I one właśnie zmuszaia 
nas do planowan!a. One WY­
mo::ga1ą. żebyśmy uzi:-odniJl 
~lrort.:; wydatkową budżetów 
ze stroną dochodową, bo 1 a 
st•-:Jna dochodowa daje się 
·1bliczyć z góry. Dlatego nte 
nJł)Żna być przP.ciwnym okre 
ś:e.niu dyscypl1n} w wydat­
kr.<·h a dyscyplina to iest tak­
ie 1 pewna „sztywność" bu­
dżetc. wa. 

Państwo nasze zakończy w NALEŻY PORONAC TRU. 
tym roku - i n:ewątpliwie za 
kończy prz<>d tenninem - DNOSCI PlANOW ANIA. 
swój pierwszy plan 3-letnl .. Tuż Przedstawiciel Wr'1cławla 
dziś postępu.Ją s:i:ybko prace zajmował się utgadnieniem 
iprzygot9wawcze do ~>la.nu planowania I wskazywał na 
6-Ietniego, który zmleTli stru. duże trudno~ci tego planowa­
kturę gospnrl:a.roza nas;.iegn kra nla. N'ewątpl!wie trurlnośCi ~ą 
Ju, podwoi rocmą produkcję następujące: brak dokładnej 
przemysłową, w końcowym 0 statyst;vki jako podstawy pla. 
kresie planu w porównan:u nowania. brak głębszej anali­
z produkcją tegoroczną. zbu- zy naszych potTzeb. których 
duje setki n'lwych fabryk. je~t wiele, jak również brai{ 
zwłaszcza we wschodnich dziel ścisłego określenia czym dy­
nicach Polski, powoła do ży- sponujemy. nie tylko w sen­
cia nowe miasta i rozbuduje ~ie :[nansowym. ale także i w 
dzies'.ątki starych, st\vorzy no- sensie materiałowym. To Sl\ te 
wą sieć dró,g uwlelokrotnl po trudn-0ścl. 

trzeby w dziedzinie usług sa- Tym nfiemnlef plail!lljemy 
m0rządowych. jurż: przez tr~ lata. Pafistwo 

Wyrasta więc pilna potn;eba prowadzi gospodarkę planową 
włą.czenia się sa.monądu do te I te trudności pokonuJe. Nie 
go planu 6.letniego. Jesteśmy wątpliwie i w dziedzinie go-

• w tej dziedz'nie opóźnieni. Na spodarki samorządowej bę­
leży szybko wyrównać to opó- dziemy te trudności pok0nywa 
źnienie, w przeciwnym razie !i. Województwo musi mieć 
na terenie gospodarki samorza statystykę swego wojewódz­
dowej wzrastać będzie coraz twa. musi ją zorganiz.<:lwać, 
groźniejszy dystans zacofania. musi skłonić i nauczyć także 
który hamować będzie wyko- powiat.owe Rady Narodowe. 
nanie planu gospodarki ogól- aby znały swój powiat. Rady 
nonar„dcwej. Gminne muszą znać swoią .gm: 

bardziej praktycznie l!'.Wiąz1ma 
z prr>blemami. jakie pow~tają 
na danym terenie i z tego 
względu jej wnioski mogą być 

Wśród działaczy samonądo-, sa,m,orzlł. dach gmlnnycl'I .i po. 
wych ujawnia t.lę często pęd wla·OWych, obt>k rem„ntu bu· 
do drobiazgowego uniwersa!iz. dynków ~?kolnych w ~nach 
mu. chęć wykazania Sii: i ofrodk6w leczniczych w po-

najcenniejsze. wszechstronnośc'ą działań wiatach. 
Tym niemniej dyscyplina w 

ramach zatwierdzonego już 
przez wszystkie instancje sa· 
morządowe planu. jest rzeczą 
n'eodzowną. Dopóki planuje~ 
my, c1opóki wnioskujemy, t"J 
możemy zmieniać. przerabiać. 
układ<ić tak. czy inaczej, 
sprzeczać się, jeżeli zajdzie te 
qo potrzeba. ale gdy plan zo­
stanie już zatw:erdzony i opar 
ty na określonej podstawie n. 
nansowej. na '">kreślonych przy 
chodach. to wówczas koniecz. 

kosztem zaniedbania podstaw" Oczywiście są J inne zadania 
wy urządzeń publicznyf'h. Nie ale muszą one być ustawione 
jest. to tendencja zdrowa. w odpow'.edriiej prop'Jrcii I w 

Wojna poważnie zdewa~to- odpowiedniej kolciności. 
wała oodstawowe urządzenia Nie można dopt kić, by w 
qospoctarki komunalnej. Sze- miastach ulegały stopniowej 
rei; miast i mniejszych m'.aste dekapitalizacji poc staw0we u-
czek leży jeszcze w gruzach. rzarlzenia mieisk\f'. zabezpie­
Budynk1 publiczne. nawet te, czające, . higleniczre. zdrowot 
które uniknęły bomb I pocis- ne , kulti.iralne wnn'1ki życia 
ków - nie k'1nserwowane od ludności pracującej. Na odwrót 
szere~ lat.-wymagają powa - trzeba czynić makSyma!ne 
żniejszych remontów. wysiłki w kierunku rozbudo­

ną jest surowa d.vscypJina. SIEC KOMUNIKACY.JNA 
Pod tym względem ci. któ· MUSI BYC ODBUDOWANA· 

rzy liczą na pobłażliwość w Mosty. drogi, szosy sa p'lwa 
Przekraczaniu zatwierdzonych żnQe zniszcv:me. potrzebu­
hudżetów, spotkaią s'e z przy ją naprawy 
krym zawodem. WiP.my, że są Odziedziczona po starym u­
określone przepisy, które na te s:troju słabo Mzwinięta sieć 
nie pozwalają i szanowania droqowa na ziemiach dawnyC), 
ty·ch przep'.sów będziemy się I a zwłaszcza w wojewódz.. 
twardo domagali. twach wschodnich - musi być 
Podstawową trudnością obe szybko rozbudowana i dosto­

cnej gosoodarki samorząd0wej I sowana d"J nowych potrzeb, 
ie'St na-<lmierne rozproszen1f' Zaniedbanie" znacznej części 
fof zadań I r.ooofane, - cha!u kraju w ?:alfresie dróg koło... 
pnicze - jeśli się tak można wych hamuje ro'l:wój wymia­
wyr11zlć - metody ich realiza ny fowarowej w J!!OSpodar­
cjL Inicjatyv.rę oddolna - tak stwach chłopskkh na tych 
cenną tn1c.iatywę - dziś jesz teTenach t powstrzymuje 
cze cechuje. niestety, nłeumle. wzrost pozi„mu zaopatrzen'.a 
ietność skupienia się sam'1l"Z"' 

1 
l{ulturalnego wsi. Stan ten wY 

dńw na zadan'ach najbardziej maga, aby tro~kę o drogi po. 
pilnych . i oodstawowych. 1;tawić na 1>lerwszym pl3.nie w 

wy tych urządzeń, w kierunku 
ich unowocześnienia i wyposa 
~enia technicznego. 

Rozbud„wa tych urządzeń 
i zabazpieczenie wzrostu licz­
by m'.eszkań. pozwalające n.a 
stałe polepszanie warunków 
życia kulturalnego ludzi pra. 
cy - nie może być pomyślnie 
przeprowadzone bez planowe· 
qo programu budownictwa. 
bez racionable i realnie za­
planowanego wykorzysta­
nia rozporządzalnych śr'1d­
ków finasowych, których ma­
my jeszcze za mało. 

Planowa gospodarka jest 
wielokrotnie skuteczniejsza i 
oszczędniejsza od qospodarki 
m2'.yPadk')wej ; chaotycznej_ 
Tylko jasny program dzlałania 
nozwala na właściwe rozsta 

wien!e sił i środków, na lku­
oienie zorganizowanego wy&ił.. 
ku. na zadaniach pierwswpla 
nowych. których koniecmość 
staie się dla wszystkich zr-0zu 
miała, a przer. to samo po:zwa. 
la wzmóc zapał 1 entuzjazm 
twórczy ułatw'.ający 1 przyspa 
rzający wykonanie. 
Wspaniałe wyniki gospodar 

ki planowej w przemyśle pań 
stwowym są już dziś bezspor 
ne i widoczne, budzą porywy 
współzawodnictwa, podwaja­
ją wysiłek klasy robotniczej 
I przyśpieszają nasz marsz do 
lepszych warunków !ycla. 
Ale nie . znalązły dotychczas 
wyrazu w gospodarce samo­
rządówej. 

Konkretnym zastosowaniem 
planowej działalności w ea­
morza dzie jest budiE't ułożo­
ny rozumnie, realn1e, troskll 
wie, z uwzii;lędnieniem cało­
kształtu budownictwa w kra 
ju I z pełną gwarancją jego 
wykonania - tak, jak to mo 
żna już dziś powiedzieć o bu 
dżecie państwowym. 

Dlatego właśnie po~ęea­
m:v sprawie budżetów 1amo­
rz'adowych tyle uwagl. Woje 
wódr.kle związki samorządo­
we muszą się nauczyć właści­
wego planowania budżetów 
nie tylko własnych, a le i bu­
dżetów wszystkich podległych 
sobie związków samorządo­
wych na tF>renle całego woje 
wództwa. Brdzie to olbnyml 
krok na.przód w usprawnieniu 

M e J e e gospodarki samorządowej I w asy pracu1a:ce ·apon11 ~;;;::::b~a~1t:a.pla.nowfł ro 

d d · Wojewódzkie związki samo 
ążą O jedności rządowe muszą nauczyć 1ię 

A 1 J k P K kontroli wykonania tych bu-pe apońs iei artii omunistycznei dżetów, muszą zabezpieczyć 
MOSKWA (PAP). - Jak <lo zncją przPd~ięhior~tw", które ni€ norm kt•ntyngentów produl~ dyscyplinę planowego działa­

nosi .Ageneja Tsss, partia ko- przeprowadza rz!łd oraz prze· tów rolnych i prawidłowe opłaca nia w całej sieci samorządo­
munistyczna Ja.ponii z'wróeił!i. eiwko zwalnillnin l'obotników i 1 i" tych kont.;vngent.6w. 6. Wal. wej. To jest ich podstl;IWO\~ 
8ię do partii !ocjaliPty~znej i urzędników. 2. W!llkll. o popra.. ka o "Wprowadzenie ścisły~h zadanie. W tym kierunku -
pA.rt.ii rohotniezo - rhłop~kiej ?: wl,l warunków ł.vciowych mas przepisów; dofyczących upra. w kierunku gospodarki plano 
rropozycją. utworz1mia jednoli. pracująl'ych. 3. Walka przeciw- wy roli i rybołówstwa oraz wal wej - winna postępowń(·~ 
te~c frontu. Przedstswieiela k•l zwi1lnianiu pracowników in ka o rewizję systemu użytkow:i organizacja I przebudową,,M,­
partii komu1ti~•yc7nej wręczyli stytucjl. i zakładów samorządo ni& ziemi. 7. Znie!ienie p_or1atku lej dotychczasowej PracY'1 
01 i-ywódcom wspomnianych par wyeh i walka. o odpowieelnie dochodowego, pobieranego od d"Ziałalnolicl samonądu te17-
tii program jednolitego front•t. wvnagroilzenie U.i kategorii ludzi pracy i przedsiębiorstw, torlalnego I przede WS?Yl!łlrlm 

· • 3 • h k 1 • k k - kieruje,cycb tą działalno· zawieraJą.ey 1 następuJą.cye pracowni ńw. ł. Wa ka. z reWl tóre nzys uj!f. mniej niż 30 ty folą 
1 

odpowiedzialnych 
0 punktów: zją ustawodawstwa pracy ze Rięcv jenów <iocho<lu i walka z nią _ Rad Narodowych. 

1. Walk& z t. zw. ,,reformą 1 szkon11o dla mM pracujących. próbami uchylania !ię od płMe 
aliministraeyjną." i „ra.cjonali- 5 Walka o prawidłowe e~re§la nia podatku. 8. Walka z pod· Dopiero włączywwzy lłfę W 

Wydatki, które planujemy, nę. powiat musi wiedz.ieć co 
prace, które nakreślamy, mu- się dzieje w powiecie i te 
szą mieć pokrycie inaczej bo- wszystkie wiadomośei muszą 
wiem cały plan staje ~ię fik- Rady teren1Jwe systematyczn:e 
cją, nie ma go, zn'.ka. Nie mo sygnalizować wo.Jew0dztW'J Ogólnopolski 
tna też licz:vć na to. że m:v ~,, k b • k I ziazd 

wyżs~anlem tal'yf kolejowych ' planową gospodarkl'l ~ó!no­
pocztowyeh t 7.0 zwyżl~ą. onłat pa6stwową. Rady Narcdowe 
z1 energię elektryczn'l- w inte staną sf„ tym, czym być po­
resie monopoli. Il. Zapewnienie winny. ale czym dotąd .łesz­
n:ezbędTJyc:k ~rodk6w i materia cze nie l!ą - szkołą rzadzenła ble zaplanuiemy śmiało. a już Oczywiście, gdy mówimy o 0 1eceao a ywu 

niech tam !'timorządowy fun. planaGh, to nie rozumiemy te fi 
dusz wyrównawczy kłopocze go w taki spoMbk. że t;1a?y ~e W dniu 27. l. br. w sali 

włókn~arzy 
'ię o to, żeby zaprojektowane b~zie układała ance ana a konferencyjnej Związku Za-
przez nas wydatki :iostały po· dv Państwa I narzucała tere- d Wł. k . d 

skich z (łburzeniem przyję-
0C' wia1fomosć o pr6h'1C'lt roz­
bicia Swiatowej Federacji 
~w. z~wodowych przerz an­
dosao;kich i holenderskich 
u..-zywódcó"!IF ruchu xawodo­
wego, Polskie włókniarki 
\vyrażajl\ całkowfoie popar­
cie dla utrzymania. jedności 
światowego ruchu uwodo· 
wego i potępiają nikczemne 
metody wysługujących się 

imperialistom B"przedawczy· 
ków. 

nowym Radom Narod. Na wo owego O marzy O • 

krvte. d 6t k j ~t Jaśnie były si„ obrady ogólnopol-To liczenie na samorządowy 0 wr ·· ws ann;i e. w " 
fundusz wyrównawczy m1Jże „ddolna inicjatywa gminnych, !>kiego zjazdu kobiecego ak· 
mleć m'.ejsce tylko w określa powlstowych. miejskich Ra_d tywu związkow~go. 
nych granicach. w granicach Narodowych która napłyn:e Na zjeździe dokonano wy· 
tego funduszu. 11. ten fundusz do Woiewódzkich Rad Naro- boru przewodniczącej Rady 
wyraża się dziś, jak wiemy dowych i tam zostanie facho· Kobiecej przy Zarządzie Gł. 
tit.osunkiem 213 do 1/3, t1J zna. wo oceni.tJ,na. pTzerohlona i wó Zw. Włókniarzy. M11nd;it ten 
czy. że 213 wydatków mus1ą wczas dopiero pri~słima 10 ::lowierzono tow. Jaranow­
ookrywać samorządy" z wła- kancelarii Ra~Y. Pan~twa. Ta- o;kiej. 
snych fund u. szów. a 1/3 może I ka_ droqa v.:łasrue je~t. najbar· . Zjazd uchwalił rezolucję, 
pokry~ samorządowy fundusz dziej właściwa. Chodzi o to. k. 

6 
. . d . 

- ó d tac•a aby budzić rozwijać tę lnicja w t reJ stwier za, ze po· 
wvr wnawczy wraz .,, o ·' • d 170 ł6k • k I mi celowymi resortów. tywę oddolną. która jest naj- na tys. w nial'e po • 
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Daleko od Moskwy 
- Wybacz że niezręcznie załatwiłem tamtą sprawę. 

Dużo mvślał~m o tym w drodze, ale nic mądrzejs~ego 
nie wymyśliłem. Szkoda Konstantego, szczerze mi go 
żali 

Trzymał się swobodnie, prosto„ a_jedn?cześnie był jak­
by zażenowany - tak jak powinien się trzymac , czło­
wiek w podobnym wypadku. Jedna]tie O~dze„ ktora z 
podrażn:eniern przyjmowała ,każdt; '!Iłowo. i k.az~y ruch 
Chmary, wydawało się, że ucnwyc1ła v-; mi;n Jakiś fałsz. 
Nie czekając pytań, gość zaczął opowiadac. Kom;tanty 
długo czekał odpowiedzi na swoje podanie, a. potem gdy 
nadeszL, wszystko potoczyło się z ?łyska;v1czną. szy~­
kością: wezwali go do komendy WOJskoweJ i dah dwie 
godziny czasu na przygotowanie. O jego. śmie~ci ~a7 
wiadomili współtowarzysze z eszalonu, ktorzy rowmez 
przysłali walizkę. Wszystkich zdziwiła śmierć Kon~tan­
tego, gdyż nie sprawiał wrażenia choreg~ człowieka. 
Bardzo pragnął dostać się na front, rwsł się po prostu, 
a.le nie dojechał. Oczywiści.e lepiej byłoby zginąć na 
polu bitwy. Trudno jednak - nie każdemu sądzone 
jest ginąć w bitwie. 

Olga słuchała. z opuszczon!mi oczam~. Ni~ um!ała 
kłamać i nie mogła słyszeć Jak kłamali innm. Miała 
chęć powstrzymać jego wymowę i krzyknąć mu w twarz 
~ie e:a~dal KonstantY. wcale nie rwał się na front. 

jest tchórzem - takim samym jak wyl I on wcale nie 
umarł!" 

Chmara wręczył jej w~lizkę i zaznaczył: rzeczy są 
nietknięte. Olga nie otwierając odstawiła walizkę pod 
wieszak. Chmara, jakgdyby uważając żałobną część 
swojej wizyty za skończoną powiedział wesołym gło­
sem: 

- Nie szkodziłoby zitodnie z obyczajem wspomnieć 
przyjaciela. Może znajdzie się u ciebie trochę wódki 
i jakaś zakąska, gdyż wygłodziłem się porządnie: 
Smiejąc się Chmara przypomniał: - Nie bardzo mnie lu­
biłaś w Rubieżańsku, bałem się nawet do was przycho­
dzić. Buntowałaś przeciwko mnie Konstantego. A nie­
potrzebnie, gdyż jestem wiernym przyjacielem i jego 
i twoim. 

Olga Wf>Szła do kuchni aby przygotować kolację i uj­
rzała fam cicho sierlzącego Aleksego. 

- Nie wierzę mu! Rozumiesz nie wierzę! Oh łże! 
- szep::it>ła Aleksemu na ucho. Gdy Olga wróciła do 
pokoju Chmara siedział przy stole i uporczywie pa­
trzył na portret w żałoble, coś szepcąc i jakby uśmie­
chając si:;. Nie zmienił wyrazu nawet gdy gospodyni 
weszła. - Olga czekała przez cały czas, że Chmara si~ 
zdradzi - co też się zdarzyło. Obecnie przekonała się, że 
ją oszukują. Starczyło jej jednak sił, aby się nie za~ 
łamać. 

Przy kolacji Chmara uprzyjemniał gospodyni czas opo­
wiadaniami o życiu w powiatowym mieście. Chmara 
przyznał się, że i dawniej lubił popić, dobrze zjeść, po­
spacerować, włóczyć się za kobietami i że nie jest mu 
obce nic, co sprawia w życiu przyjemność. Pracę ma 
b:>tdzo dobra. nie nerwowa. bardzo 20 renia. zarobki 

. . I Jerlną z form rządzenia., do-
łów dla. drobn:v~h 1 ~redmeh nlosłym torem rzeczywistej . I 
p!zedsięb1or~.tw. 10 .. Walk& ?rze coraz głębSRJ demokratyza­
t'twko poWlęknan!u bu~zet111c.łl pa.ństwa ludowego, wy•azi 
koFztem mas. pracuJących i. wal cielaml demokratyrme.ł wła­
ka. o ~eduken w:?a~k6W: mepro d7.Y ludowf'f, oparciem dla 
duk,«;YJnYch, ."' te~ h~zb1e '!ub tej władzy ludowej. 
~<lu dla Wlelkich lJTzemvsłow- A i .... 

1 
· ed ml 

c<hv. 11. Zjednot>zenie ruchu ro_ w ęc ,.,.o prz na za 
botniczę10 i chłops~ego na su danie Pl'Ze!!tawlenJa sa.mo~­
rokiej podstawie. 12. Popiera- du terytorialnego na dzłał1'1· 
nie dzi8łalnoAef, zmierzaję.cej ność planowi\. Jest to zada­
dn jak najP.zybszego zRwarcia nie wielkie, zadanie o przeło 
traktatu pokojowei;;o. 13. Wal- mowym maczenlu. Musimy 
k~ o gruntowną. eiystkę kół zmobllizowa.ć wsz:ystkfe siły, 

politycznych i likwidację biuro aby zada.nie to Jak naJszyb· 
kracji. cleJ 1 w całt!J pełni wykonać. 

i możliwości są dobre, w ogóle powodzi mu się nie go­
rzej niż przed wojną. 

- Jesteś piękna jak bóstwo! - po~.ri.edział Chmara 
ze szczervm zachwytem - Konstanty nie potrafił cie­
bie ocenić. Pragnę ci dać radę, chyba się na mnie nie 
pogniewasz: nie opłakuj go za bardzo. Nie wskrzesisz 
go łzami. Zresztą był wielkim grzesznikiem i lepiej 
posta·-aj się swoimi grzechami zrównoważyć jego grze­
chy. B5g ci wybaczy! - 'Wódka uczyniła Chmarę roz­
wiązłym, nie był już więcej opanowany i grzeczny. Pró­
bował złapać rękę Olgi swoją szorstką dłonią. · 

- Proszę przestać! - odsunęła się Olga. Nie była 
już w stanie dłużej znosić bezczelnej gctianiny Chmary 
i czekała aż zjawi się Aleksy Kowszow, który siedział 
w kuchnł i słyszał każde słowo. Opowiadanie Chmary 
wydało mu się na początku dość prawdopodobne i Ale­
ksy pomyślał, że na skutek swego uprzedzenia do tego 
człowieka Olga przesadza. Ale w miarę tego, jak ood 
wpływem alkoholu Chmara mówił wciąż więcej Aleksy 
zaczął tracić do niego zaufanie i nie widząc go nawet 
uczuł do niego antypatię. 

Kowszow wzruszył ramionami. Jak zrozumieć tych 
ludzi, nlepo:.bawionych rozumu i nawet dość zdolnych, 
kt6rzy sami wybrali sobie taką marną dolę? Jak głupio 
wyglądał Chmara z jego drobnymi namiętnościami! A 
oto drugi, który zaryzykował diabli wiedzą czym, żeby 
t~·lko .nie pójść na front ..• 

Gdy usłyszał okrzyk Olgi,Kowszow wyszedł z kuchni. 
- Czv można do was Olga Fedorowna? - głośno za­

pytał. Chmara ze żdziwieniem spojrzał na gospodynię. 
....... !:asiad. Irtżvnier naszpan .zarzadu, - pówiedziała. 

d. c. n. 
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w obr O nie pokoi u ONZI ZSRR • 
I 

J6YJef Stalin o.świadczył, tylko nie osłabiony ale Radzieckiego s jego llllt'llląc11 młęcl narodów potworno§c: 
~ rząd ZSRR gotów jest wzmocni~my. Potęga Związ- potęgą i autorytetem mię- niedawnej wojny i zbyt 
1"0'1lpatrzyć sprawę ogłosze- ku Radzieckiego stała się dzynarodowym - stwier- wielkie są siły społeczne sto­
nia wsp~~~j z rządem USA ostoją i gwarancją sił poko- dza w swym oświadczeniu jące na strnży pokoju, by 
?eklarac11 P?twierdzającej, ju i postępu na świecie. Po- radziecki Min. Spr. Zagr. - uczniow;e Churchilla w dzie 
ze rzą.dy te me mają zamia- tęga Związku Radzieckiego jak równ'ei potężne popar- dzinie agr~sji mogli siły te 
~ uciekania się do wojny. pokrzyżowała plany i zamy cie okazywane mu przez si- przezwyciężyć i skierować 
J ozef ~talin oświadczył, że sły imperialistów, którzy je- ły deD\okratyczne w innych świat na drogę nowej woj-
rząd ZSRR mógłby współ- dnak nie złożyli broni. krajach są NIEPOKONANĄ ny. 
pracować z rządem USA w Dlatego też anglosa:scy im- PRZESZKODĄ DLA WSZY Oświadczenie lYHnisterstwa 
podjęciu kroków $kierowa- perialiści pod naporem ko- STKICH I WSZELKICH Spraw Zagranicznych ZSRR 
nych ku urzeczywistnieniu nieczności podpisujący ukl:ad PLANOW USTANOWIE- demaskuje wyraźnie kno­
paktu pokoju i prowadzą- w Jałcie i Poczdamie z gó- N!A PANOWANIA NAD wania podżegaczy i wycią­
cych do stopniowego rozbro- ry zakładali, że zrobią wszy- Sl"JIATEM TYCH LUB IN- ga praktyczne wnioski z 
jenia. Józef Staljn oświad- stko, aby uczynić z nich NYCH MOCARSTW co zna- ... ;wattego agresywnego kur 
czył, że jeśliby rządy" 3 mo- świstek papieru. Dlateao też lazło już swe historyczne su politycznego anglo-ame­
carstw zachodnich odroczy- !i:ładąc swe podpisy pod Kar potwierdzenie w zlikwido- rykańskich kół imperialisty­
ły utworzenie odrębnego tą Narodów Zjednoczonych waniu państw faszystow- cznych. Wnioski te idą w 
p~ństwa zachodnio·niemiec- wiedzieli, że zrobią wszyst- skich, które usiłowały zrea- kierunku jeszcze energicz­
krego. d.o c~asu zwołania Ra- ko, aby z tej instytucji mię- Iizować swe fantastyczne niejszej i bardziej konsek­
dy. Mims~row Spr. Zagr. po- dzynarodowej współpracy ulany panowania nad świn· wentnej walki przeciwko po 
święcone] rozpatrzeniu cało- uczynić organizację od siebie tem, phny od których mało Uyce agresji„ przeciwko roz 
ks.ztał!U z<.gadnienia nie- zależną, albo rozb:ć ją zu- różnią się obei:ne plany u- pętywaniu nowej wojny, 
m1eck1ego, rząd ZSRR nie pełnie. s•anowienia panowania an- walki o trwały pokój demo· 
widziałby przeszkód do znie- .Związek Radziecki niejed- ~l1ntmerykańskiego. kratyczny: wnioski te idą w 
sienia ograniczeń transporto nokrotnie zwracał uwagę na p k d I' „ kierun~:u nieugiętej walki 
wych w Berlinie i że wresz· niebezpieczeństwo takiej po- t ~ze~z ? ą w rea iza;J~ przeciwko podważan·u i bu· 
cie nie ma zastrzeżeń prze- lityki, ostro \vystępował . ytc . :P anow .s~ spr~cz~osc~ rzeniu ONZ - walki o u· 1 
ciwko spotkaniu z prezy- Przeciwko podżegaczom wo- iks n~et1a1 .. cet mię z.y . ra1arru czynienie z ONZ instru-
dentem Trumanem ienn d t . ł k ap1 a is ycznym1 1 wew-

. ~ ym, p~ze s awia 0 1:1- nątrz nich. Na przeszkodzie mentu trwałego pokoju. 
Ogłoszenie powyższych od .• rekti:e proJebkty. u~rwalenia realizac1'i tych planów stoi Odpow:edź Stalina na py-

. d · Ck li · oo OJU roz roJema odbu· · · 
pow:e Z1 ner_a ss1musa dowy gospodark' ś ~ t . ogromne ożywienie ruchu tania amerykańskiego kore-
Stalina na pytarua amery- . 1 wia 0 W:eJ. 41arodowo - wyzwoleńcze~o . 

• .4,... 

:Str. 3 

Kradzież czy ewakuacja 
W .wolm cza&le, przed pierwszą wojną światową zginął 

z Louvru alynny obrC1% Rafaela „Oitooonda'". Sprawa nabroi a 
wielkiego rozgłosu. Sledztwo w sprawie tajemniczej aJ~y 
prowadzili najlepsi detektywi Francji 1 całego §w.lata. Po 
;aklmś czasie wyjaśniło się, że obłaz zostal skradziony i 
sprzedany przez złodzieja za grubszq kwotę jednemu z 
muW·milionerów amerykańskich. Wówczas nie było jednalc 
że 11po.rów, ;ak nazwać aferę: wszystkie pisma pl.saly 
po prostu o kra~teży obrazu. 

011taM.lo, jak donosi pICMa zagrankzna, wykoxrzystufąc 
wojnę domową w Chinach, Amerykanie wywletJJ z muze­
ów, i pałaców Pekinu 8.600 chińskich dzieł sztuki bezcen­
nej wpr-0st wartości. Dzieła te reprezentują bowiem wszyst· 
ko najlepsze, co stworzył naród chiński na przestrzeni 
swo;ej bogate}. bo liczące/ klika tysięcy lat histor.JJ. Obec­
nie pod pretekstem „zabezpieczenia" wszy1Jtkie te arcydzie­
ła twórczego geniuszu narodu chińskiego mają się znale.te'.! 
w Waszyngtonie, a ich opielwnami majq zostać kongres­
men.i spośród plantatorów bawełny w dolinie rzeki Misi­
ssipi, cowbojów z Texasu oraz .busihessmenów z Wall· 
Street. 

Tym razem ta niesłychana afera mająca na celu pozba­
wienie narodu chińskiego dorobku kulturalnego z blisko 
4 tysięcy lat - nazywa się w słownictwie amerykańskim 
be<rdzo skromnie - „ewakuacją". 

Nie wszyscy jednak godza się na określenie tej afery 
tak skromną nazwq. Nawet poseł do parlamentu nank.iń­
s.kiego, członek Kuomintangu Li-Pulu, do nie dawnn wielbi­
ciel USA, w przystępie szczerości nazwał ową „ewakuację'" 
chińskich dziel sztuki do Ameryl<i „okradzeniem narodu 
chińskiego'". O kradzież oskarżał wręcz choiwych rabun-

ku kongresmenów amerykańskich, 

Kto ma rację w tym sporze terminologicznym, po.zosta­kańskiego k-0respondenta na ws~ołprac:'( g?spod~rczeJ J \\ krajach Wschodu, które spondenta raz Jeszcze !or­
stąpiło nazajutrz po ogło- pol1t_yczne~,. ktor8: 1es!. zu- dop'.ero teraz zdobyły moż- mutuje wytyczne radz1ec-
s~eniu oświadczenia Mini· pe.lnie rot oz~iwa ffi'1?0 rozno- ność wyprostowania ra- lciej polityki zagranicznei. Jerino jest niewątpliwe - dzięki wynolazczo.§cl kongre!l-
t t S Z · ~1 sys emow, Związek Ra· k k b ł · j 

s ers wa praw agramcz- d . k' , . mion. dając konkretny program menów amerykańs ich, języ nasz wz ogaci się o eszcze 

wiamy do osądu naszym czytelnilwm. 

nv@h ZSRR w sprawie paktu z ee 1 wraz z panstwam k 1 . . . . . ;eden synonim dla slow11 ,.kradzież.'' 

PÓłnocno-atlantycki'ego. Oś- demokracji ludowej pochło- Umowy wyni ające z P a- rozw1ązan a na. J~ard.zieJ pa-
t d nu Marshalla )'ak unia za- . d Od ciz.iś kronikarze gazetowi nfsać zapewne będą donie· 

Wl'adczen·.·e to u1·awru'ło wo- . ę Y pracą na . odbudową ' lących za'!admen mię zyna- " 
h d · · · kt po'ł - s1enia z kroniki milicyjnej w sposób następujący, „Ze 

bee ŚWl.ata is· totny sens pak- .ro-.:łPtdo. wą. SW!'J ~O"-'lorlar c 0 ma 1 wreszc:e pa - rodowych. Program ten od- · 
kt był t k k t nocno - atlantycki wraz z strychu cfomu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 123 nieznani pa]ę-

tu północno-atlantyckiego i b 1 _Jes on'le we? -
1
.ego przybudówkami obej- powiada interesom wszyst- czarze EWAKUOW.ALI bieliznę państwa Iksińskich" albo: 

całej polityki mocar tw im· nym 0 roncą ONZ ktora U wracającego z pracy pracownika PZPB Nr. 2 ob. N . nie-
. i· t h p kst tl r:ioże być instytucją' stojąc~ mującymi W projektach kich ludzi miłujących po- znany doliniarz, korzystając z tłoku, ewakuował portfel 

i.ena 1s ycznyc . a a an- . : · • t·k. · t z wy1·ąt- k'" E 
t k . ·. t t t ł t ił strazv pokoiu J. "Śli urze- vrszys ie o ans wa, . OJ. zawiera;ący pieniądze i dokumenty osobiste. . 
yc 1 J"S o war ym og osze- · . .'". ' '"' - ,_, · · 1 d h Kaz'mt'erz Golde. 
· " k rtncy ~J pnede ~zy~k:m ~em pan~w u owyc ~ -----~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

m~:nt k'„n o V: edg o durs~ „tów'ne mocarstwa, , będą >przeczne z Kartą ONZ. 
po 1 y 1 mię zynaro oweJ ; . ' ' . • . Nosi· korespondenci· fabryczni· p1'szq 
pai'1stw imper:alistycznych ... z•a a Y zgodme z Karta ONZ przyznaje kierowni- -~;_..;_ __ ~-----------·----
które wchodziły k' edyś do ONZ. czą rolę pięciu mocarstwom I 
obozu ali.antów anty-hitle- Ostrzeżenia ZSRR i kon· a nie tylko imperialistom z,. w d • walkę n"1echlu1'stvuu 1" marnotrawstwu 
rowsk;ch. Jest on szczyto- k~etne P.rogra1!1y u trwale- kół rządzących USA i W. y Ol my ry 
'\ltYl'n punktem planu anglo- ma pokoJu, ktore .~rz~jmo· Brytanii i dlatego - zda-
~~~~~ ~m~~~~~zrad~,.1~~m~~~~~~--------------------------------------~ 
nia nad całym światem, jest d leJą przez s.etk1 millonow ~ ;:-,:eba ONZ osłabić i zlikwi- Nasze zakłady PZPB Nr 1, czystość mie1sca pracy i ma- Podniesione w p'Jrę z podło-
głównym ogniwem realiza- prostyc? lud~i, wywoływa- dować. wyk'Jnały plan roczny przed szyn jest matką wszystkich gi. przed zdeptaniem ich no-
cji tego planu i został w oś- ł~ zamiesz.ame. w a_n!:{.lo~as· Pakt północno-atlantycki terminowo z nadwyżką. innych przym'iotów wzorowe gami - kilkakrotnie jeszcze 
v·iadczeniu MSZ ZSRR zde- k.m 0.bozie 1mperiahstow · dk d ONZ · l'ś go zakładu pracy. mogłyby kursować między I t ł Jest po opem po Znaczy to. ze pracowa 1 my 
maskowany jako wielki SPi- a re d me ~ow~ rzyma y g.o której konsekwentnym ob- dobrze. Nie można jednak U nas. na przędzalni PZPB przędzalnią i tkalnią. Zdepra 
sek przeciwko Zwia:tkowi P ze realizacJą zbrodm- ne - idą pod kocioł. a z ń.i-
Radzieckiemu. krajom de czych . zamierz;ń: Plan p~- rońcą są ZSRR i kraje de- pow'.edzieć. by wszystkie mo Nr 1. bardzo wiele traci s'.ę mi marnuje się praca robotn.i 
mokracji ludow<:j, krajom nowama. n~d sw1atem, k~o- 'llokracji ludowej. żliwośei zostały przez nas wskutek nieprzestrzegania 
1'olon;alnym i zależnym wal :Y pr~y~w1ecał anglosask1w W wywiadzie udzielonym :"'ykorzyd5ta.ne. GdMbarnyJ·e ich czystuści na salach. Można ków. 
czącym 0 wyzwolenie oraz 1mper;1ahstom znalazł . swe . d " )€szcze uz'J. y y wy- śmiab oowiedzieć. że noga· A ileż t'J szkody wyrządza 
masom pracującym w kra- wyr~zne sformułowame w korespondentowi „Praw Y korzystać - produkcja na- mi depczemy po milionach ią produkcji zanieczyszczone 
jach k:Jpitalistycznvch. Pakt ~~kc1e północno - atlantyc· ... października ub. r. Józef szych zakładów mogłaby złotych. Przejdźmy się po któ maszyny ... 

pó~nocno-atlantycki wraz z .<I~. ? • . . ...>ta lin powiedział 0 knowa- wzrosnąć bardzo znacznie. rejkolwiek z sal. Na ' każdym Oblepione kurzem łożyska 
unią zachodnią stano\'" po- . laczego. 0. swiadczeme n iach podżegaczy wo1·en· M~m tu na myśli marno- k · 1 · ś · d · · 'kt 

.„ l\ sz ZSRR d t d ~ kroku poniewierają s!ę once inne czę c1 powo uią cięz 
l'tyczny odpowiednik planu - . • a]e na 0 0 - nj•ch.· trawstwo surowców i półfa- hód t ' 
U h Il 1 1. powiedz. niedoprzędu. nici. szpule, cew c maszyn, częl> e psuc e 
. ars a .a .• 'Panu w.asa. iza-. FO PIERWSZE· • · k · brykatów. z obJ'awam1· które- d 1 · h · d · zuz'yc1·e 

c: kraJOW europe].!;kich 1 . . • . „Wszystko to moze su: s on- k . kl. zwijki i inne cenne prze s ę ic 1 na mierne 
azjatyckich, planu zapano- Koła rządzące Stanów ZJe czyć tylko haniebnym flas- ~~ ~~:~;msię k~'J~~s ~~~~~ mioty. Na brudnej podł'Jdze prądu. To wszystko powodu­
wania nad światem. Pakt di~oczonych w ~loku .z. k?ł~- kiem podżegaczy do nowej przyczyną tego jest brak Jeży niczym nie chroniona ie z kolei P'>drożenie kosz-
p~łnocno-atlantycki nie zd~i- mi rządzącymi naJ:>11n.ieJ wojny. Zbyt żywe są w pa- czystości na oddziałach. A przędza. przeznaczona dla tów własnych produkcji, a 
w1 nikogo, kto śledził uważ· szego mocarstw~ kam~ah~t"'. tkalni. Liny ! powrozy mogły wi.ęc obniża rentowność fabry 
ni~ po!itvkę anglo~aską pod- cz.lego.~ Euro~ie-WielkieJ b:v ieszcze przez dluższy czas ki. 

czas wojny i po jej zakoń- Brytai:in, które) przeznaczo· tl~Dfi'M~uWt·• Odpadki służyć do produkcji, odrzuca Fakty podane wyżej mailł 
czeniu. kto zadawa~ sob'e n.:>„ pierwsze . s.krzypce w ,,, 

. h d t nalez· V zgłaszac' ne są d'J braków. Różne częś- mieJ'sce nie tyiko u nas Nie-
nie1'ednokrotn1e pytanie, dla !.'.nu :ta~ 0 nleJ, warzą . z 

Paktu Połnocno atlantyckie b. · ·1 „ ł · · c·.· maszyn rdzewi.e1'ą na dzie- chluistwu i marnotrawstwu czego żadnych wyników nie . . - . . - Obywatelu :Redaktorze! ierze i przes c.> uo w aseiw<'go , 
O głowlle narzędzle Pollty ł t 6 ra dzl·n· cu. nalez· y wydać walkę. Każda dawały konferencje Rady ~; . ; · W Nrze 27, ż dnia 28 styez. przE-my~ u prze w rczego, w -

Ministrów Spraw ZJgranicz- agres~wneJ. na ob~ poł- nin br. Waszego poczytnego pi- mach planu zaopatrzenia prze. Krótko mówiąc - marnują zaoszczędzona złotówka jest 
nych i ich zastępców, posie- k1:1lach z1emsk1ch. Procz St: sma ukazała się korei<pondeµ. mysłu w ~urowre odpailkowe. się takie rzeczy, które za dro dla nas cenna. Niech Zw 'Hll• 

Z1ednoczonych Kanady J cjo koresnondenta fabryczne- WPdle danych nadPsłan;vch 
clzen:a Rady Bezp;eczeństwa . . . · ' . _ . r· c'n Centrali Odpadkńw U7 .. vtko· gie p1eniądze sprowadzamy 'l! ki Za.v'Jdowe i fabryrznl" or-
z 'l N pięciu panstw zachodmo eu go PZZ:PDz. im. 'l'. Duraeza pt. 

gromadzenia Ogo nego a- . k ' h . . . N kł t " wych, w październiku nh. r. zza granicy, Gdyby u nas i;anizar.je partyjne zajmą się 
rodów ZJ'ednorzonvch itp. rop~JS te ' pragnie się ~c:ą- " HRze . opo y · · k · prze:i; Dyrekr,ię Przemys!n Dzir tym z~ .!!adn1·0. niem. 

anąc do aktu panstwa .Jednym z kłopotów, Ja pt. " m1<1ł ;,1ę kto tym zainteres'l- n _, ' 

Pakt ten w $We]· i~tocfo o- "' P . . . k „ J wiarskiego, w fabryce hn. T. 
~kand naw k e H panię ~ze, oresponuent są „zawa o- wać. wiele cennego materiału Korespondent tabryczny 

piera się na złudzeniach', .Y s 1 ' lSZ . ns odpadkami wszystkie piwni Duracza znajdowało się 57 kg. 
. frankistowską, Portugalię, , ocpadk6w, szm'łt zaoliwionych można by był0 uratować. Weź PZPB Nr 1 

~tóre. h1~~o.w~h anglosdascasy Włochy, Turcję i kraje Az]i e'l ~a~~:r:~r~i~szymy, że kore (słownie: pięćdziesiąt siedem my dla przykładu zwijki. Aleksander P'TPcld 
imp.er;a .1sc1 Je.szcze po c.z południowo - wschodnie)· do kilorrram6w) z l R d ~pondenci fabryczni zwrqcili u. „. I ----, 
w.oJny. ze w1ąze ~ a z1ec- paktu północno-atlantyckie- wagę na walają.ee się w wielu w sprawo~rlaniu z dnia 2s _Sport w f '!!l\br.v_ ce ··-
ki n:os~cy . n.a s,··yc~. b~r- go! 7 11kładaeh pracy _ odpadki. styc·znia (pismo Dvrekcji Prze u .'fi 
k~ch ~a'.y c1ęzar ar-eSJl m~- PO DRUGIE: Ale na , tym nie powinno się myslu Dziewiarskiego, Dział ..._ __ _ 
m~e.ckieJ na tyl osł~bme Wyklucza się możliwość skońrzyć. Nie w.vstarczy napi- Obrotu TowarowPgo. Oddział Młodzież naszej fabryki - nizowanie takich sekcji, jak 
~ulitar'.1 ; e, .gosp.oda ~zo 1 po- udziału w pakcie Związku eac, do gazety, Sprawę jak się :!bytu, L. dz. VII/1281 ) w ogó. a stanowi ona bardzo znaczną piłkarska czy bokserska, 
1.yczme, ze me 'Otr.afi o Radzieckiego i krajów de- zczęło, trzeba skończyć. Odpad le nie wykazano odpadków w część załogi - bardzo by względnie kolarska . Sprzęt dla 
wła«nych słach podołac we- 1 d. · dk 'l ki znajduJ·ąr!' Rię w zakładach tej fabryce. chciała uprawiać sporty. Wir tych se_k·c1·1· jest bardzo dro!!i 

~ . . . mokracji u owe] po res a Wobec tego. za ~tan przedsta „ 
w 1°trznym trudnosc10m 1 · k pnemysłu włókienniczego, po3 my przecież, jak poważny 1 nie możemy wymagać od 

". . . jac tym samym przeciw o wiony w koresr1oudeneJ1·· pono-
będzie mu~1ał zrezvgnowac k lrp,&ją. komnetencji dyrekcii wpływ ma kultura fizyczn~ nasze.i fabryki' by go nam 

· „ komu ten pakt 1·est s iero- ~za wine badź Rada Zakładowa 
z u•r I · · l' t cznej hranżowyrh Gentralnego Zarzą.. · · na zdrow '.e rnł'Jdocianego ro- .zafundowała". 

· wa e~ia SOC)a is Y . wany. Ilu Przem:v~łt1 Wł6l(1'ennirzego, f Dyrekda PZZPDz. im T. Du b t 1• d · k 
gosoodark1 aby otrzymac 0 m"a. spę zaiącego wię szą Istnieją J'ednak inne gałęzie 

· • PO TRZECIE: w tym wypadku D'"'e'·eJ'i Prze· rPeza, bądź Dvrekrja Przem.v· ś' an· d . 1. f . 
P · t k 't I' t J • "' • czę c ia w uszne] sa 1 a- -;portu. których uprawianie 

omhoc 1Pans ~ 
1
api a Ibs ydc~- Jako' narzędzie agresji m.vslu Dziewiarskiego, słu Dziewiarskiego. bryczne1. na kształtowanie nie p'Jciąga za sobą dużych 

nyc .· nnym1. s .owy ę zie przygotowu1'e s1'ę N1'emcy Do ru'eJ' nalezy· (o ile Dyrek Nawiasem zaznaczamy, że w . . h kt 
d l S się Jego c ara eru. wydatków. Jest to te.ais tto-

mu~1ał po.ddac .się d~k~ u zachodnie i Japonię i dlate· eja PZZPDz. im. T. Duracza do FlJ.siivlują.cym Oddzie e ortow Ja. jako zwolennik sportu. łowy i siatkówka. Nasz \\''·-
ang'.osask1ego imp.enal:zmt;t. go torpeduje się wszelkie pełniła obowiązku 7.~łoszenia od n

54
i Nr 3, przydul. Południdo~eńj pragnę qoraco. by na terenie dzlał Soci'alny powinlPn pomv 

Takie zł u dz en 1 a zuun} k naiików) zadysponowanie od. remanent o padków na ZI'l s · f b k' tał 
. " . ~ ~·: próby opracowania tra ta· ,. 1 stycznia 1949 r. wynosił na zeJ a ry l pows a ')tqa ~leć o tym I stworzyć nam 

zwła~zcza wodz imperiali- · k · h T•hdkami tj. ie~li nadają. się je nizacja sportowa. Pragną te"o m(lz'li·,„ośf. „0d7 ,· w~i· 1 O'Jz·v-
. ., . „ tow po 01owyc . .. 1,700 ton, a więc oddział nil' „ ~ ' " r 

stycrne1 koahc11 an~losas- Al l · r_ .1 . . li •zrz<' do prorlukcJ1 w za.kładaPh 0 . . k . k ł wszyscy mol koledzy ; kole· terznl'.i rozrvwki po gc '7,l. 

k : . ur· to C.h h'll e p any .11.0 im pena - nrzemvsłu "lóldenniczego "w1~r1 pu~t ·ą, Jll to sugerowa . ankl N' t , 
te] vdns n urc 1 · stycznyc'l 1' ich realizac1·a - k · ' d · d · ko1„•Rnondent z · ie mamy przy :vm nach pracy. 

· . prze aza" o powie memu za. · ,. · zbyt wielkich wymagań. Zda-
Rz3czywistość przekreśliła to są oczywiście dwie różne kładowi, o ile nie ~ przekazać Dział Porularyzacji jemy sobie bowiem sprawę zJ Koresponclent fabTyczny 

te złudzenia. Związek Ra- izeczy. do Centrali Odpadków Użytko· j Odpadków Centr::.li jak wielkimi trudnościami 1 PZPD im. T. Duracza 
dziecki wyszedł z wojny nie Samo istnienie P~stiwa wyeh, która z kolei odpadki od Odpadków Użytkowych. ko.sztam.i połączone it>.At mra• w_ SZC7.awifu:.W 
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GŁOS PRZESTROGI W obronie pokoju i kultury 
Przed sesją Międz-ynarorlowego s;ura 

Inte' ektual stów klOpu~likow~~a wczoraj de· skich. Wy.razem tego jest polityce rozpętywania sił,złomnie we wspólnym szere· 

Z 
aracJ~ Ministerstwa Spr. P?lityka ciągłego zaostrza- agresji padły z Moskwy sło- gu ze swym Wielkim Sojusz 
~gram:znych _ZSR.R w spra ma stosunków między pań- wa pravvdy i przestrogi. nikiem - Związkiem Ra- '\\ u.·--- J. styczni& - 4 - Aleksander FarliejPw, sek.re 

Wltekipaktu połnocno·atlan- stw.ami. kapitalistycznymi a Związek Radziecki przeciw· dzieckim. W walce te]· stoją lutego br. odbędzie się w Pary tr.rz generalny r.vięzb1 pis!!.· 
yc ego głośnym ech od z k R d żu se5ja Międzynarodowego 1 rzy radzie~kich orltz Fiedo~ie. 

b'ł . • . em wiąz -iem a zieckim i kra stawia jej politykę walki o u boku Związku Radziec· Binra. stałej organizacji Intels· .
1 

jew, redaktor czasopisma „Rol. 
sł.i ah się. :v sercach 1 urny- i ami demokracji ludowej. powszechny trw?-łY pokój kiego wszystkie kraje miłu· ktualistńw dla ~praw pokoju. ~ze~ik", z ramienia CzechoBło 

";C milionów I?ro.stych lu· Wyraz~m tego jest polityka demokratyczny. Podczas gdy jące pokój. stoją niezliczone .Jnk wiadomo, rzłonkowie teqQ 1..,arji - rektor uniwen;yte~u 
d~~a całym ś~iec1e. uprawiana przez St. Zjed- zwolennicy agresji podkopu· miliony ludzi dobrej ~oli na Ri1:1a w lirzhie 2ii zo~tali w;v. praskieł!o :Mukarevsky, z ramie 
l l€' .PO raz P'erwszy roz· noczone, Anglię i inne kraje ją fundamenty ONZ z któ· całej kuli ziemskiej. Siły po- br&ni na Kongresie Wrocław· nin Polski - Leon Kruczkow· 
ega się. z Mosk;':'Y głos zachodnio-europejskie wobec rą wszyscy iudzie ' dobrej koju, przeciwstavriające się skim. Celem se~ji Biura jest Pki, z ramienia Anglii - Louis· 
~~~~ga_JąC:1( lu.dzkos? ~rz,ed imperi~listycz~ych. reakcyj- woli związali nadzieje na siłom agresji, wyrażają my· wymiana. do~wiadczo1i krajo. Golding i Crowthe. z ramienia. 
i a~iamt unp~riahstov.: n~ch są w. Ni~mczech. ~o- ugruntowan'e trwałego oo· śli i uczucia narodów, które w~rh po Kongresie wr.ocła„v. Stanów Zjednoczonych - A. 

WZpod.~egaczy WOJe~nych J dzi~ł ~iem1cc ł budowa im· koju, Związek· Radziecki przeżyłv wojnę i więcZ!j jej '~.1m oraz ~koordyi:o":ame ak. Kahn i rzE'źbiarz. Davidson, z 

k 
.. ywa~ący do wal~1 o po- per1ahstycznych, agresyw- występuje w obronie jej au- nie chcą. rJi w obronie poko3u 1 kultury. rcmienia Włorh - malarz 

OJ. , Po<l:'t;w~ polityki za· nych, poddanych władztwu torytetu. Te siły pokoju są potęż- <l~r;~~~~':;-~lii~1t112ur~:n~~~~Y bli Guttu•o i publiry~ta Emilio 
~aruczneJ Związku .Radzlec anglosaskich imperialL~tów Naród polski w imię naj· niejsze od sił agresji - i to tenit Aragon i poeta Cesaine. Sereni, ~ ramienia Danii - An 
ki~g~ l'l:a pr.zestrze~1 t~ze?h - Niemiec Zachodnich - żywotniejszych swych inte· jest rękojmią zwycięstwa w Ponadto do Pa.ryi:n mają. przy. dersen Nexoe, z rnmienia Bra. 
~ziesi~CJolec.1 jego !Struema, zagraża interesom i bezpie- resów stoi w tej walce nie· walce o trwały pokój. loyć m. in. z re mienia ZSRR - z~ Iii - Jorg~ Amado 
Jest meustaJ<>ca walka o po- • t k · · 'ł · kó. „ czens wu raJOW mt UJą- ~ITl'll'J1'1'111'11 l'M"l"l I I' I l'Tl'I l'l'ITrl'l"l li I li ITl Fl'l'f '11111 rrt 11•rrFrl'l'l'l'l"l"ll Ili n l"l'I 1 n:i.1111;:1llll'l"llln1'111111 'I Hl'l'l I I 11 I ITl'l'l·TITI "'''"'""'" 

J. . cych pokój. Wyrazem impe- • 
G?y wbrew pokojowym rialistyczne.i polityki jest p i I • ] d k 1 

WyS!łkom ZS~~· Z?1ierzaj~: tworzenie unii zachodniej i o e a w a cz q c e J ~u z o s cl 
cym do zapob1ezema agresJJ projekt paktu północno· · 
niemieckiej, imperializm roz atlantyckiego. Uroczysta akademia ku uczczeniu 50-tej rocznicy twórczości Leopolda Staffa 
pętał drugą wojnę. śwatową. U 1 h d . . k ś . d · 
Związek Radziecki przyjął n a zac o ~Ja, ~a wia Pod protektoratem marszał- osiągnięć po ciężkich „dniach mówca złożeniem jubilatowi, rzon-:> upominkami 1 wlązan. 
na siebie najsilniejsze ude· czą o tym niezbite fak~y, ka Seimu. Władysława Kowal klęski i rozgr0mu". w imieniu Rządu Rzeczypospo kami kwiatów. 
rzenie hitlerowskiej machi- oznacza przede wszystkim sk:ego, prezesa Rady Mim- Leopold Staff jest dziś mię litej Polskiej. słów najwyższe- Z kolei zabrał głos jubilat, 

db d N 
· h d strów Józefa Cynmkiewicza · 1(0 uznania I naiserdeczn'.ej- który w pełnych prostoty slo· 

r.y wojennej i poniósł naj· 0 u owę iemiec Zac 0 - i min. Kultury i Sztuki Stefa dzy nami. I to jest przedmiod szych życzeń wielu jes~cze lat wach złożył podziękowan~e 
większe ofiary w walce <1 nich jako państwa, które ma na Dybowskiego, -:idbyła się w tem naszej radości. Nasz hoł ow?Cnej pracy i osobistego wi:zystk'.m. którzy przyczynili 
rozbicie straszliwych sił stanowić odskocznię dla no- Państwowym Teatrze Pol- i nasze uznanie ~kład~my czło szczęścia. się do obch'Jdu jubileuszowe-

wiekowi, którego serce. jak 
przemocy, zagrażających wej agresji przeciwko Zwią- sk:m akademia z oka7.JI 50- sam „ tym p'.sze: •. zaczęło zno Po przemówieniu wicemin. go. 
wolności wszystkich naro- ikowi Radzieckiemu i kra- lecia twórczości znakomitego wu bić i bije, chodzi jak ze- Wł. Sokorskieqo, zabrał głos Odczytanie licznych def)f'tlt, 

dów świata. Dzięki potędze jom demokracji ludowej. Na naszego poety Le<Jpolda Staf- garek. który wskazuie doklad .J. Iwaszkiewicz. omawiając wśród których znajdowały się 
Związku Radzieckiego hitle- czele Zachodnich Niemiec fa. ny czas". znaczenie twórczości L. Staffa. również serdeczne gratulacje, 
ry. zm został pokonany, a pod ma3·ą stać poddani kontroli W uroczystości wr.lęli ud?lał: którą określ:ł jako p?ezję złożone przez pisarzy rad ~EoC· 

marszał k Se . u W1 K 111 Ten cza~ ,Jest ozasem ezło- • k·ch. zako.i.czyły. cz<>ść ofic1a,. 
bite narody odzyskały wol· wi"elk1·..,.g0 kapi'tału anglo· · e Jm · ow - wspołczucia i współzrozumie. ~ " " k' · · t K lt i s t wieka. I dlateqo może ten głę ną 
ność. Jednocze.śnie z,,,.;„zek amerykan'sk1'ego magnaci· s 1

• m:ms er u ury z u- · nia. ~.„ ki St. Dybowski. min. Spraw boko ludzki poeta ! wytorwały Część artystycZ?14. która o. 
Radziecki podjął starania o przemysłu niemieckiego, za- Zagranicznych _ z. Modze· !y roszukiwącz obiektywnej J. Tuwim wręczył L. Staffa- tw0rzył L. Solski. składając w 
uchronienie ludzkości na ciekli organizatorzy dwu Iewski, wicemm. Kultury i prawdy jest nam tak drogi t wl Księgę Pamiątkową. wyda- serdecznych słowach hołd ju­
przyszłość przed powtórze- przegranych przez Niemcy Sztuki Wł. Sokorski, wlcemini ta,k bl'.iiki. .fest. poetą nasze~ ną Pod redakcją J. Gomulic- bJ:atowi. wypełniły recyt.a.* 
niem podobnej tragedii. U- wojen imperialistycznych, stroW:e Oświaty E. Krass<Jw- drogi, drogi walczącej ludz- kiego i J .. Tuwima. w której wierszy L. Staffa w wykona• 
chwały konferencji w Jał- snujący plany nowej agre- ska t H. Jabłoński oraz przy kości"· 12-0 pisarzy polskich wyraził" nlu najwyb!tniejszych arty. 
cie i Poczdamie są właśnie sji. Taka polityka zagraża byli na. Zjazd Lit~ratów Pol- Przemówienie swe zak0ńczył poecie swóf hold. Poetę obda stów SCP.n warszawskich. 

vryrazem tej troski o trwały bezpieczeństwu narodów Eu sklch pisarze r.a~zieccy w oso 
pokój. One to wytyczyły za· ropy, popiera siły agresji. bach: A. KormeJczuka. P. Ty Nie chcemy być ofiarami amerykańskich itnp eriaUstów 

d kt. h r . . d . . czyny s. S7.czypaczowa r. M 
.sa y,. oryc rea izacJa za· popiera agresywne ązema An:Simowa 1 A venclowej 'f t • • • ł ' • N •' 
pewmłaby narodom świata faszystów niemieckich. Ta- . . ani es OCJO na rzecz n1ez1tw1s OSCI orweg li 
tr":'ały, demokratyczny po- ka polityka godzi w najż:v- ~:~ę teatru wypełnił~ publicz U „ 
kóJ. wotniejsze interesy narodu n do ostatniego mieJsca. W 0~10 odbył się ostatnio wie 

Od dł ·gi h . , · • . . Na scenie teatru zgromadzi 
u e~o czasu uc • polskiego, ktoz:y za zyc1a J7· li się literaci 1 artyśCI scen lotysięczny wiec, zorganiZOW'll • 

wały Jałty 1 Poczdamu są dnego polcolema dwukrotme polskich przybyli z całego kra ny przez grupę znanych działa 
systematycznie wypaczane iloadł ofiarą okupacji niemiec iu- rz.v społecznych pod hasłem 
łamane przez imperialistów kiej. Otwarcie moĆzystośd doko- walki o pokój I niezawisłoM n11 
amerykańskich i an~el- Przeciw imperialistycznej nał J. Tuwim, jako przew'Jd- rodową Nomeitli Organizato. 

rzy wiecu ogłoriii odeŻw~ do 

C 
niczący Komitetu Obchodu . 

o czytać 50.lecia twórczości L. Staffa. m1Pszkańców Oslo, wzywają.ią 
111..1 d Następnie wygłosił przemówie lrh do zamanifestowania. swe;?O 
J." owe wy awnictwa marksistowskie n:e wicemin. Kultury i S?:tU ktytyr.znego stosunku do lJOli· 
W serii „Biblioteka klasy. na, zebrane w omawianej tii ki Wł- Sokorski. tyki zagranicznej rzf!<in norwe 

ków marksizmu" Sp. Wyd. kriążce, związane 811 z tak do- ~kiego. Odezwa stwierdza, że 
„Książka" i „Wieilza" wyd"lła r.i0l1łymi sprawami, jak _ rola Na wstępie wicemin. Sokor· a&piracje pokoiowe naxodu nor. 

prowokacyjnych planach agrea. 
. ii przeciwko narodowi radzir.c. 
kiemu. Zdrajcy chcą. byśmy od 
cial1 nasz~ krew w ofierze inte 
reMom USA. Jednakże my tego 
nie chcemy! 

Prof. Kreiberg podkre1Uił1 ~e 
1ml;'dzy Związkiem Radzieckim 
a Norn,~gil} istniały zawsze sto 
s·ITki dobrego sąsiedztwa. Zwią 
7.ek Radziecki wyzwolił Norwe 
?ię od okupantów faszysto.,-. 
skich i pierwszy ewakuował 
~we \'t'n.f$ka z tego kraju. 
Końeząc prof. Kreiberg wez. 

w:>ł ninc'iil norweski do walki 

przeeiwko „awanturniczej i zgu 
l nPj polityce rządu". 

Uczestnicy wiecu wysłuc.hali 
rf.wIJieź z wielką uwagą mowy 
literatki Torborg Nl'iłreos, 1..-t6. 
~a. potępiła zbrodniczą. dz.iałal­
l'O~c' podżegaczy wojennych. 
PQdkreśliła on& r6wnoczeAnie 
nokoj9woś6 polityki Związku 
łiad1iE>ekiego. 

Obie mowy przyjęto burzli. 
v,~ owacją. Uczestniev wiecu 
11chwalili rezolurj11, 11roteRtują. 
Clł przeciwko projektom przy· 

etą.pienia Norwegii do pakt11 
atlantyckiego. 

o~tatnio zbiór artyknlów Leni. i zadania związków z11.wodo. ski podkreślil. ŻE' w ramach weskiego powinny skłoni/\ go 
na - „O Zwiąl!lkach za.wodo_ ~~·eh, sto~unek pArt.ii do zw. ur<Jczystości jub'.leuszowych du zajędn. negatywnego stano. 
wych". Chronologicznie dzil'lf! zawodowych itp. Nie potrzeba 50.leeia twórczości L. Staffa, l"i~ka wobec paktu atlantyckie 
się one na dw;e części: jedna podkreAla~, że WRzystkie t.a za.- Prezydent R.zeczypospolitej u· go. Odezwę podpisali wybitni 
dotyczy zagadnień ruchu zawo· gndnienia mlł.itJ. dziA eeM najvJ dekorował w dniu wczoraj- uc.1eni, pisarze, artyAci i lel:a· -------------------------
dowego w okrP-sie przedrewolu. pełniej aktualny. ~zym wielkiego poetę Krzyżem r:r.e. 

· d · · Komandorii Odrodzenia Polski ...,. _, t 'ł •- ro cyJnym, ruga zwwzana. J„~t w chwili, gdy pr"'et,,..,•."-my J.•& „1ec11 wys "P' m. w.. p 
Z dz. 1 ln " i · k"' -, ··-,,., • z gwiazdą, dając w ten sposób f Kr ·b któ o" iad 1a a o~c Ił zmą,z vW za,. w nas~ kraJ·u do bn~O"fllnin csor ei erg, ry aw -

Drugi dzień obrad 
Wodo h d bi b d i t -_. ~ najwyższy wyrl\Z czci 1 uz:n11- ł 

wyc w 0 8 u own c • fundamentów · r czy : 
wa socjalistycznego, gdy włn- . . eOCJa u;mn, ~ nla Polski Ludowe1. dla twór- Nie je~teM ltonmnist„, a.le u· 
dza i ~rodki produkcji znalazły dan_ia :r;mązków za.wodowycll czej pracy znakomitego jubt· ważam ze. 11wój obowiizek po· 
iię w rękach mas pracujących. staJą 11i?. 11~czeJ?6lnie roile~łe lata. . prze6 maey pre.cujfłCO w ~eh d11 

nad budżetami zw. samorządowych 
Lenin nazywał zwi„zki r:lł.wo i odpomedz1alne1 dla.tero lrl~ll Wieozpa młodo«~ J>Ot'tf wy leniu de u.pewnleni• takiej J.'O 

dowe „szkołą komunimnu", to g~nialne nauki i w11u~nl& le. rasta z pr~st.ej linit z je1o. (łlł lityld 111agrauicznej, która. przy 
t<>ż do irh działalnośd i rozwo. t'inowekie nebieraj" mooy nie. I boklej wiary w lud7.kość. z czynile.by 11i<1 do 11trwaleni11 po 
ju przykładał ogromną wagę., otlpartych Illika:r.ów taktvcznych przezwycię. żen!a tragiz. mu dra ko,iu n11. całym świecie. Pakt 
Artykuły i przPmówi<Jnia L<ini. i wy<'howBwczych. gi człowieka. z proototy jego et!antycki stanowi ogniwo w 

Olir~<ł1 drugiego dni& konfe· 
r!'~eji pr-ezydi6w wojew~dzkich 

rnd narodowych i wojewod.Sw 
nad budżetami zwią.zków samo 
rządowych, toczyły d„ w obec. 
nojci Prezydenta RP. "Bolesła.-

1"& Bierut& pod przewodnie. 
twem Szef& K&ncelaril Rady 

f roł. Int. Władysław Bratkowski 
Prezes Stow. Inżynierów i Tec hnikćw Przem. Włćldennicmego 

Rol in eligencji technic?nej dawniej a dziś 
Intelekt techniczny człowie kowiczów, Narutowiczów I y,,, I Stworzenie Naczelne.1 Org<1-

ka czynny był od prawieków drzejewskich nie było w kra• nizacjl Technicznej stało się 
takie w wytwó.rczości ręko- ju pola do popisu. najwłaściwszą formą organi­
dzielniczej. Przemożna jego W takich warunkach tru:ino zacyjną świata technicznego 
rola w rozwoju gospodarstwa mówić o jakimś żywszym tęt- w nowych warunkach ustroJo 
społecznego ujawniła się jed· nie życia techniczno - za.wo- wych. Składową częścią Na· 
nak w całej pełni dopiero w dowego i organizacyjneg,, w czelnej Organizacji Technlcz" 
erze mechanicznej produkcji, kra;u. Dzia.łalno<ić stowa.rzv- nej są Branżowe Stowarzys-..e 
którą on właśnie stworzył. R:r.eń ł.f>ch11łrT.11Y<'h rozwl.lala n!a Inżynierów I Techników, 

Losy polityczne Pol!';ki spra- się ospale i Inaczej być nie majiice służyć państwu rl\­
wiły, że rozwój nowoczesnej moglo. bowiem w dawnych wa dą i pomocą w organizac~! 

li się gospodarza.ml w fabry­
kach i w warsztatach, m„gąc 
kształtować życie gospodarcze 
kraju ł sw6j własny byt ma· 
terialny według swych najle­
piej pojętych wizji twór­
czych. 

Ale C7.Y historyczne zada­
nie to da ~lę urzeczywlstnlć 
bez najściślejszej h11rmonli 
robotników I lnżynier6w? 

Pustwit. min. K. Mijała.. Na 
obrady przybyli członkowie Ra 
dy Państwa: marszałek Sejmu 
- Wł. Kowalski, wieemarszał· 

kowie: W. Barcikowski, St. 
Szwe.lbe, R. Zambrowski oraz 
dr H. Kołodziejski i J. Niecko. 
\V obradach uczestniczyli także 
wicepremier Korzyclti, min. Wł, 
Wol!ki, min. dr T. Michejda, 

produkcji wiclko-przemysło- runkach niezdolną ona była produkcji. 
wej, decydującej o dobrobycie wpływać twórczo na roiwój 
jednostki i potędze politycz- życia gospodarczego kraj:.t, u­
nej państwa, ogromnie się u zależnionc>go całkowicie od po 

Rzeczywiste Interesy śwla­

min. K. Rusinek, min. ini:, :M. 
K~czorows'ki, dyr. Biura. Kon. 
troli inż. J. Grubecki oraz wice 

nas opóźnił, powstałe zaś tęe; obcych. 
przedsiębiorstwa były 7. razu To też dopiero w r. 1937 czy 
niemal wyłączną dziedzin11 za- li w 19 lat po odzyskaniu nie­
granicznego kapitału i ohcej pndlef{łoścl, pol~kl świat tech-
1nteligencji technlcznc>i. Siły niemy zdobył sie na urzą1ze­
techniczne polskie narastały nie Kongresu Inżynierów we 
ogromnie powoli, przytłaczane Lwowie. 
zależnością, pm:hawionP. cał- ObrfldY I nchwalon~ tP7Y 
kowicie możności ks7.t.l1łtowa- rozwojowi> ujawniły ogrom 
nia losów gospodarczych kra- 7.adań, ~t.ojących przed pań­
ju na miarę jego istotnych po stwową gospodarką. 
trzeb. Zadania te podjął dopiero 

Ciężką zaiste była dola p'.ll- pamiętny powoj.-uny Kon~r"s 
skiego młodego ad<'pta tcch'1i In7.:v11ierów i trchników w Kii 
kl., gdy po ukończeniu i:z1<oly towkach, mobilizuj!lC polM·ich 
techniczne.i daremnie zabic~ałltechników do czynne.! wsp1ił­
o posadę. Polscy inżynierowie pracy w rE>a!izscji TrzylP.t11iP.· 
masowo szukać musieli chleba go Planu Odbudowv Gnspodar 
lł1 .in-anica. bowiem dla Jas1u- cze\ 

Petrusiewicz Rozpoozął Bfę mirc;ląc aldy- ta robotniczego ·I kierownic· 
wizacji tycia organizacyjnego twa technicznego ~ą w obec- ministrowie: 
w Stowa.rzysztniacb Bran~.o- nym ustroju wspólne. Kurowski. 
wyrb. Zadanie to wyjątkOW"l To tez najwłaściwszym i Referat zastępcy Szefa Kan· 
don.lo~łoścl. Ch9dzl o monill-. najwyższym celem Naczelnej 
iacJę wszystklrh rezerw lntP.- Orga.nlza.c.ll Teehni<l'lnej je~t CE'larii Rady Państwa wic3. 
lektu technicznrgo !Ila 11oko11n doprowadzić do pełnej har- Jnin. prof. J. Jaroszyńskiego, 
ni3 zadań. które stras71i"ł<' ?.:ni monizacji wszystkich czynni- nvró11ił uwag~ na częstll zjawi· 
szm;E>nla wo.łPl'ID" sr.r7f'!!'tł1n!P ków, uczestniczących w pr"-
pn.ed t<lchnlkaml w ddeclzi- dukcjl: na terE>nie posicze.e;ól- ~ko rozprB.!lzania się poszczegól 
nit> odbudowy postawiły. nych warsztatów, w organ!za- nych jednostek se.morz!i-du na 

Nie tylko zniszczone wflr- cjach zawodowych a wreszcie ro=aite czynności, cho6 niej3-
sztaty wołają o aktywi.z:::icję na terenie I w ZRkres!e sospo- dnokrotnie słuszne ale nie na· 
woli twórczej lnżynlon poi- darki państwowej. I . ' 

J to d dł . 
rzące do samorządu; w konse. 

sklego. Daleko więcej znlewa est prac:a tni na, u.1:0- 1. •• • 
la do niej nowa rzeczyw:sto~ć falowa. wymagah1ca wielkiej ,wencJ1 często samorząd zame 
polityczno • goi:podarcza, rnie prężności organlzacyjn~.l. któ- druje pod~tawowe zadania, d? 
wala fI'!kt. te na miejsce ke-, ra 'ednak wobec pod~!Rwo- któryeh jest ustawowo obowią· 
pitalisty, cz~sto obcego kap;. wej wa7.noścl swej musi być I zeny. 
talisty, inżynier I technik ra- będzie wykonana. 
zem z robotnlkiem polskim a~ - W dalsz:vm ciarru aweeo refe 

1·atu wicemin. Jaroszyński wska 
z11ł n& koniecznog6 redukcji pe 
wnyc'.h przerostów budżeto. 

wych, które nie mają. uzasadnia 
11.ia wobec przejęcia przez Pali 
stwo powa!nej części odnośnych 

in5tytucji, obsługiwanych do­
tychczas przez samorząd. 

Dyr. A. Wendel scharaktery. 
zował wspólnie z dyr. K. Sobot 
ką gospodarkę budżetową wo­
jewódzkic-h zwi~zk6w eamoną. 

dowych i zadani& Wajew6dz. 
kich Rad Narodowych n& rok. 
bieŻl}cy. 

Szczegółowej krytyce poddn.. 
no odpowiednie pozycje budże­

tów wojewódzkich związków e& 
rnorządowyrh, których kredyty 
nie posiadają okmllonych prze 
znaczeti i opracowane są zbyt 
ogllniko,vo, 1t niekiedy w spo. 
sób chaotyczay. 

W dyskusji podkreślano, iż 

od czasu sierpniowego plenum 
KC PPR w działalności samo­
rządu dał się zaobserwować gł~ 

r.o ki przełom, d.zitki kryty cz. 
nej ocenie dotychcza.Rowcj dzie. 
rai u ości i analizie składu socja 
lncgo Rad N a.rodowych. 

W toku d.vskusji zabrał głos 
Pn·zydent RP, Bole5ław Bie­
rut Pr:rt>mńwienie ob Prezy. 
dent& zamiPRZC7.amy na stronie 
1 ·ej ,,Głosu''. 

Wyniki dyskusji podsumował 
Szef :{{ancelarii Rady P~~twa 
min. K. MijaJ 
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Piekarnia PSS Nr l 
powinna być pierwszą nie tylko z nazwy 

Vl ogrolll.nych dzieżach pęcz 
nieje pulchne, pachnące cia­
sto. Wyrobione przez mecha­
niczną „łapę" dostaje się w 
głąb maszyny, skąd długim 
szeregiem plyną rzędy zgrab 
nie wykrojonych bułek i bo­
chnów chleba. Dyszące żarem 
piece pochłaniają coraz to no­
we porcje misternie uplecio­
nych strucli. 

Największa w Łodzi pie­
ka.rnia PSS-u Nr 1 przy ul. 
DowbGrczyków 31 pracuje na 
trzy e.miany. Co dzień furgo­
ny transportowe wywożą stąd 
2.800 kg chleba żytniego, 3.800 
kg chleba t. zw. gatunkowe­
go i 4.200 kg pieczywa pszen­
ntgo. Z 15 piekarń PSS-u tyl 
ko jedna wyrabi11 t. zw. „ga­
lanterię piekarską" - chleb:i:i 
Wandera, Steinmetza, Grah11.­
ma i wypiekane tylko na .nie­
dzielę apetyczne chałki. 

Od Nowego Roku piekarn~a 
Nr 1 zaopatruje w pieczywo, 
prócz obsługiwanych dotych­
czas sklepów PSS-u, także 
t1klepy PDT. PCH, Internaty i 
1tołówki. Wraz ze vn:rostem 
npotrzebowanla v.-zmogło się 
tempo pracy. Cała dobę uwi~a 
ją się na sall po!'ltacie w bia­
łych ubraniach i huf!Qi;ty,~h 
piekarskich czapkach. Wśrńd 
nłch nie byle jaką role orl­
grywa tow. Tadeu!ł~ Pieirw.l'k. 
„ciastowy". Do nie"(I należv 
ciuwanle pn.y mechanicznym 
wyrabianiu ciasta, sto!:owa~le 
odpowiednich przepisów do 
katdego gatunku pieczywa. 
Chleby i bułki, wyrobione 
przez tow. Pietrzaka, są r.a­
wsie bez zarzutu. 

Słusznie więc tow. Pietrzak 
otrzymał od zarządu PSS pre­
mię za swoją staranną pracę. 
Tow. Józef Garnys ma nie 
mniej odpowiedr;ialne zajęcie. 
jei;t bowiem „piecowym" I ')d 
jego uw;igl zależy, aby „wy­
piek" wypadł w S3m raz, a 
chleb uzyskał smaczną, chru­
piącą skórkę. 

Prawdziwy kłopot mają pra 
eow11icy piekarni, gdy otrzy­
mają transport złej mąki. A zda 
rzało się jednak czasem. że 
mąj{a SP.rowadzana z młynó•v 
PSS i z magazynów „Społem" 
miała wartość gatunkową 0 

kilkanaście procent niższa. niż 
to głosiły etykiety, przyklej J­
ne na workach. Sprawą tą za­
interesowały się obecnie Gii:-ł 
dy Zbożowo - Towarowe, któ 
re każdy, stwierdzony przez 
maklera wypadek zafałszowa­
nia mąki. kierować będą do 
Komisji Specjalnej. 

Tow. Tadeusz Pietrzak Tow. Antoni Pit>trzak 

współzawodnictwa pracy. 1,v~ przekroczył normę, prt:"wl­
współzawodnictv,,ie międly dzianą dla pieczywa po;z?.nn~­
piekarniami zakład Nr 1 cho- go. Każdy czfonek te~1) zespo 
ciaż najlepiej wyposażony, ;a łu produkuje obecnie podczas 
jął dopiero czwarte mio.jsc.:. 8 godz. pracy o 12 1q bułl'k 
Prawd'! jest, że przyc:i:yn~ te· więcej, nik dotychczas. 
go było male zapotrz<:lnw.1- żeby podciągnąć i inne Zl:!­
nle, c::> przy dość licznym ~ta- społy, Zarzad PSS-u post:rno 
nie załogi d"wało niew•c'.kle wił przeni9~ć do ,.jedynki" z 
p~le do popisu . Ale i •.1.m1z, innych piekarń kilku b:Edz;ej 
!!dY zapotrzebowanie zn.1c;r.nie 

1

. aktyvnwch i uświadonw:viy..:h 
wzrosło, nie osiągnięto l-s:~:cze pracowników. Takim :;p•)!:IO­
norm, przewidywany ::1 przy, bem :malazl się tu tow. i\11-
produkci! pieczywa. WvJ:!lek toni Pietrzak, pn.odri·.vn'.k pra 
pod tym względem b11'.1Wi 1 cy w Piekarni Nr 10. Awa·u'l­
tylko zespół majstra Mil > ~ z 1, ! wał on obecnie na m·l;;~t ·a 
który w bieżącym m!~~incu zmian:v .. chlebowej" i chocin_7. 

f„t,,.rpelocje ncnzvch Czvtelników 

' na nowym miejscu jest. z;,•le­
dwie kilkanaście d:li., już 1i1oż 
na zauważyć wydaj'.1injną pra 
cę całego zespołu. 
Sądzimy jednak, Ż'? system 

takiego „ilancowania·" 11\f! j~·:;t 
najlepszym wyjściem z sytu­
acji. Na terenie pleka:ni, k1l­
ra liczy przecież 50 pr:ico·,11n:­
ków, powinna działać: lolrnlna 
organizacja partyjna, która mo 
głaby stworzyć trwałe fund '-1-

menty pod ruch w:rnółz ·1w· ·d­
nictwa. Tymczasem istn!ejc 
tylko jeden komitet partyjny, 
wspólny dla wszystkiC•1 p;c­
karń PSS-u i jedna Rad<1 Za­
kładowa, obejmująca w.;zv~t • 
kie placówki PSS-u. W ,"'\e­
karni Nr I nie mfl ani jednc>flO 
przedstawiciela te.i Rady, a 
jest tylko wszystkiego trzech 
członków Partii. Nie wy­
nika to chyba z nledo-;tfltecz-
nego uświadomienia pie'.<::i.r?.y. 
W historii ruchu rewoiuc:vF 
nego „czerwonej Łodzi" mają 
oni przecież swoją chh1i:Jną 
kartę. Przyczyna tkwi t..i w 
wadliwej strukturze orlani7a­
cyjne.i. ort:anizacji partyjnej i 
związkowej. I pla t'.!~> puwin 
na w Piekarni powstać jak naj 
prędzej organizacja paryjna 
i reprezentacia zawrid .. rn·a 
oraz Komitet Współzaw 1°folc­
twa. 

Wtedy dop:ero Pi"-'karn ;a 
Nr 1 będzie przoduJici 11ie 
tylko z numr.ru. lecz: I 1, swej 
roli w p~odukcji I w żv~iu ::>''­
litycznym. 

FI. Sa.nt. 

O punktualność w sctdzie 
Walczymy wszyscy z nie­

punktualnością! Na wagonach 
tramwajowych ostrzeg·ł ią 11 lc­
punktualnych obywateli wid­
kie wywieszki. Rady Zakłr.do 
we, komitety partyjne - fiil­
nują, aby nie było op.,.:mcn 
w p:·acy. 

po południu. Tak Eię też sta- 1 wać punktualność. Owsz~m. 
Io. C~ekałem w Sądzie od 1rn· I kto się spóźni - powinien p!a 
dziny 9 rano do 4 po pclu· cić grzywnę. Ale, z dm~iej 
dniu zupełnie bez1>~0ff11kt„1v- I strony, nle meżna trz.vmii.~ w 
nie. Przl"dstawlłem w admlnł- 1 i;rmach1,1 sądowym coitzi<-nnie 
strac,il fa.brycznej >li.Ole we- kilkuset osób bczpro<łuktyw­
zwa.nil'. Nikt ml nie chrhl u· nie. Ta sprawa musi h:•ć od-
wierz.vć! pc-wiednio uregulowan,\! 

M:am wrażenie, że w Rąd'lle 
powinna również obnwlą11:.v· K. Mhiak 

Zarządzema które s : ą ukazują za późno 
Jest w naszym m'e~r ; e ~ecl­

na tylko instytucja, dla któ­
rej sprawa punktual.1 )$ci nie 
istnieje. Tą instyt;llJ,l~ . jep.t 
Sąd. 

Onegdaj otrzymałem wczwa W dniu dzisi.ejszym - W Dzienniku tym zamie-
nie do Sądu w ch>1· ak•eue :ll stycznia 194!} roku - szczr no · szereg obwieszczeń 
świadka. We~wani~ w.vpisane otrzymałem egzem p 1 ar z m. in. o wpłacaniu pod:\tku 
było na godzmę <;Iziew>.<itą 1·~- Dziennika Urzędowego Za· od lokali w ratach m'esięcz· 
no. Po przybyciu. do $ąqi rządu Miejskiego w Łodzi. nvch, o składaniu wykazów 
skonstatowałem, Zt> .,moja' . . . d d t · 1 • · 'td Sk d' sprawa" je"t ~warta z kolei l Dz1enmk Jest wy any z a ą nieruc tomosc1 t • ą ze 
odbędzie slę prawdot>orlohnłe 25 styczn:a 1949 roku. mogliśmy wiedzieć, że rate 

podatku od lokali należy 

10 sprawo nłl} lez· V zał~ twi·c· wpłacić do dnia s styci1mia 'f 'f ~ '?li H rb. za m1esiąc styczeń, a 

Konsekwencje za oszustwo ś · · lki ta Za niedokonan:e fuch 
Towarzyszu Redaktorze! I fera i adresu firmy - wła- więc z góry? 

poniosło już kierownictwo W dniu 19 grudnia 194fi ClCIC • a.1; · v „ 

"\\'Y~:Rwn dn,biu, golf hi, p~riw I pn1 yc:rnych rh z.k i\w •. w dniJ 
ko1 <i~ itp, wzhurl:ółn wir11(ę \ wrzorajszym pod J;ri tl1.1em w · l ~ 
sr11far·.ię w Lodzi. Najwięk,z~ I gl~· Rię właśnie młode golę,bk1 
jrd11~k Feurnc,ią nR. wy~I u1YiP 

1 

_ lctńre lnir~· :Mariuś o t a ~n 
jrr-t kia tk:i. w której kot. MR- tr11<kliwą opirk ą . °"·'ysts-,ra n1111 
r-i11~ wyAiadn,jr n11 golębirh .iR,i· śd ~ię przy ul. P iotrkowskiej 
k11ch - wyręczając rarr. p~· m. J'.\'r f.-1.. 

Tc;!Oroczna zima wyrnźnir I ni - prnru.i:iry ~poko,iuie przy 
nic dopi~ujP - z cze{lo cie•?Q l ur1ow i\l nowyrh rol~ ezeń. 
~i~ tC"ż praco\\·nicy kan alizn~yj 

Rńwnirź nn tcreuie Bvlut 1n- i ·dr1rll?nwaniu b\·lciro ghetta 
1.rara j ,lk porlc za~ latfl. ~ryi( · 11a.ilł pdne ręce roboty . 
d.\· rohw·ze - zatrn<lnione prz,v 

Pierwszeństwo dla kobiet młyna Samopomocy Chłop- roku mąż mój _ maszyni- P~ruewa~ mA.m na ut~:.. - wpfat grozi kar9 grzywny 
skiej w Łowiczu. Jest więc na T p h w J mantu troJe dzieci - g..,.. do 30 tysięcy złotych. Bardzo często można za-J Dyrekcje: PDT, Powszc::ł; 
dzieja, że piekarnie będą tP.- sta . eatru owszec :iego I ram się o poruszenie tej ohserwować stojace w .,rzą1I nej 5p6hhielni Soożywc6w 
raz otrzymywać z3wsze czy- Lodzi - został pr~e~echany sprawy we wszystkich mot- Mam wrażenie, że dla kach" kohiety brzemienne. oraz Centr::ili Tekstylnej 
stą i dobrą mąkę. przez samochód cięzarowy. liwych instancjach. Nieste- dwóch pierwszych miesięcy Publiczność i obsługa sklepn I winny wydać ścisłe zarzf!dz~ 

Do usprawnienia pracy ca- Wypadek ten zdarzył się na I ty, do obecnej chwili nie mo ta grożba się nie może od- wa ni~ zwracają. uwagi na nia w tym względzie. Jfab. P 
łej załogi przyczyni się nie- ul. 11 Listopada, obok domu irę uzyskać żarlnego odszko- nosić 8 term;n sMadan'a taką okolicznoóć, a przecieżjta hrzrmienf'a m1tsi ntl"Ć 
wątpliwie i ulepszenie tenh- Nr 30 Dochodzenie w tej 1 dowania względnie zaopa· 1 ' • t . . I nll'dopuso;r,czalne jeRt, aby riiews?:mistwo wr, w;;zxsiki~h 
nlczne, któr.e Zarząd Głó"~,ny sprawi~ prov:aeził 8 Komlsa- trzenia dla moich dzieci. I w: {azow za 2

• miesi~ce na-, przY'zła m11tlm musiafo w~·- l'l<lepach, tlrZfnarh j:iI, rbw-
pą~-u za~terza. przepro_; a- riat Milic3·1 Obywat. w ł,o- Maria \Vlodarczyl( lezy przesunąc rhocby DP rzekiw.lć na równi z pozn · tn nie7. prz ~' ·wsiadaniu <lo tr:im 
dz1c w P1ekarm Nr 1. ::>pe- . • . • d · Lód' Kil'· ki 129 d t od · 1 cjalną uwagę jednak zwróci dzi, ktory Jest w P?s1a anm z. ms ego I wa yg n~e. łymi klientumi. na swoJą „ko miju. 
zarząd na rozwinięcie ruchu numeru auta, nazwiska szo- pracown. Teatru Pow. Z. K. lejkę", 

Film „Sępy", zrealizriwany 
przez tnłodego reżysera Jerze-
10 Weissa na podstawie powie 
ści M. Fabera pt. „Most" -
kontynuuje społeczną proJble­
matykę zakreśloną już wc>:PŚ­
niej w kinematogram cre­
chosłowackiej, czego dowodem 
- choćby wyświetlana ri'l na­
gzych ekranach „Syrena". 

Tym razem, jest to hic;t.or;a 
budowy nowego mostu .,,, ma 
łym prowincjonalnym mta-
11teczku. Film pokazuje uroz­
maiconą g'llerie typów ~rodo­
wisk::l cl rnhnomi~szczańskieito. 

do którego przenikać por.z~ły 
nowe prądy i idee posto:it1•1. 

Drewniany most, prz~,·zu,·o­
ny przez rzekę, przepływi;}lcą 
środkiem zabytkowej, S'tarej 
dzielnicy miasta, nie o:lpow1a­
da warunkom współcleS'1ych 
potrzeb komunikacyjn.vch. 
Skomplikowany dojazd wśród 
krętych, wąskich uliczek. po­
zbawlonvch omalże mi~]8ca 
dla pieszych - stawał s'. e n:e­
jednokrotnie przyczyną f.mie i·­
telnych wypadków i ~ata­
strof. Chcąc wreszcie usunąć 
~ródlo ciągłych nleszczęsć, 
miast.o ogłosiło konkurs na 
projekt nowego mostu i rriz­
wiązanie urbanistyczne bn1po 
średnio przyległych okolic. 
Pierwszą nagrodę zdobywa 
młody inżynier Rydl, inicj;1tor 
i członek zalożonl?j niedHli\O 
spółdzielni budowlanej. 

Rewolucviny, jak M e;toNn 
ki prowincjonalne. ph:in Hy­
dl;:i przewiduje m. !n. prz~bi­
cie E;7.erokiej arterii, maj!łccj 
przebiec na pewnym odc:nku 
prz('z tereny zabudowań i o­
gród, należące do miejsc Jwe­
qo bogacza I fabrykanta Kro­
(ty. W obronie swych zagrożo 
nych 0~1iektów i ciasno poje­
telto interesu własnel!o. Kro· 

,,Sępy" 
fta, nie przebierając w środ- stary i nowy porządek I u­
kach, mobilizuje kontrakcję. kład społeczny. Powstały kon 
Udaje mu się pozyskać dla flikt odsłonił kulisy ginącego 
swych celów Inż. Nowotnego, systemu kapltal!stycz.nego, 
konkurenta Rydla, niezadowo wrogiego w zasad?.ie wszelkim 
!onego z faktu, że po ra7. poczynaniom, mającym na 
pierwszy w jego długoletnie.i względzie dobro powszechne. 
praktyce, wymknęło mu się z uzyskiwane kosztem pewnych 
rąk więks7.e zamówienie. Do- ustępstw ze strony jedno­
lącza się do nich sekretarz stek. 
Zarządu Miejskiego - >Owo- W wytworzonej !lztucznic 
rzak, węszący okazję otrzyma atmosferze nieufności, spół­
nia grubszej prowizji. dzielnia mu$! borykać się z 

Puszczona w ruch maszyna licznymi trudnościami finan­
lntryg, kłamstwa i szantażu sowyml, wyteża.iąc wszyi:tkie 
pot:zęła nabierać coraz więk- siły, hy nie dopuścić do klę­
szego rozpędu, grożąc zm!Aż- i;ki, równoinacznel w t:vm wy 
dżenlem śmiałkom, któny o- oadku z triumfem spekulan­
śmlellli się przeciwstawić „pa- tów i ~zkodników społec7-
nu.Jącej" klice kombinato- nych. 
rów. Inż. R:vdl zdaje sobie rlo-
Wywiązuje się walka, ma- kładnle sprawę z całej sytu­

jąca głębszy sens, niż tylko !1cjl. Pochodząc z biednPj ro­
spór o budowę małego w grun 

1

11zlny proletariackiej i w tru­
cie rzeczy mostu w małe .l mle dr.lt> wywalczając sohle 11wans 
•ctn!e. Stanęły tu przeciwko ;połt>czny - . rozutniP dc1brzP, 
sobie dwie s!łY. reprezentujfłCe te? poza sorawa mostu. kr:vie 

się ostra walka klasowa, do­
piero teraz osiągająca swó.i 
szczytowy punkt w ż.yciu drob 
nego miasteczka czeskiego z 
lat 1945-47. Nie godząc się na 
żadne kompromisy, popada w 
zatarg ze swym ojc"m. w0ż­
nicą browaru, nie mogącym 
:i:rommieĆ' syna i jego pnRte­
priw;inia. Zrywa z nim wre~7-
cle narzec7.0n11, córka Kroft :v, 
dopatrująca się w l<"~o po~lą­
dnch niebezpiecznego mani nc­
twR. 

Ciemne machinacje .. ~P,pl»N" 
wsta.i'l w końcu zdcmai;J·owfl 
ne. Mleszkaiicom otwiera ją -;k 
oczy na pr.awdziwy stan rze­
cz.v. Film kończv ~ię zw:vrie­
sk!m akordem. Kafarv. wb\ja ­
iące pale w dno rzeki, wiru ­
jące betoniarki I dźwigi - łl' 
znak zniszczenia sił kołtune­
rii. 

Tem;it h>n. w wv\Mnanltt 
nleste1y, wyp11dl sl;:ibfe.1, ni7 
można by oczekiwRć , sącfaąc 
po pomyśle i świetnie zapo­
wiadającym sie początku fil ­
mu. Grze~z:;• zwła!>7C7.a krm­
strukcla akcji. Ząmifl~t v.77rn­
qtu napięci::\ . nMtęn11 ;p w:vra 7 
n~ it>l.!O spadek. Zhv1 ciu~n 
micji;ca poświ~cono w śrnrlku 
filmu charakterv~t""" h•ldch 

1'l;i rla J{owalik, 

postaci , jak np. Ojca inż. Ti y­
dla C7.V też znudwne.i żvcicr:i 
żony ~rkrr.ta r7. fł Dworza ka , co 
qtalo sl0 ze Slkod::i dla rozwo­
iu zasadnic:i:ei lin ii dramRtu . 
Brak dynamik i w prowadze­
niu akcji pogłębił się przcła­
dow::>niem scenami d ialogowy 
mi. nie zE:Ws7.e kon iecrn:vmi, 
iak nn. d!ug ie ro7mowy Ry-
1J;i z Tren'ł w pRrku itd . 

N;:i czoło krr;:ic ji ak torskich 
wy~uwa s i ę ?decydowanie L 
Stru n ~ w roli st11 reg0 woźn i ­
cy. Ciekawe syl wetki stwo­
r1vll równiP7. M. NcdlJal (Dwn 
rzak). .J. PJ ,..chtfl (rigrodniJ: 
C11rdal i .T. Piachy ( i nż. N ·"l· 
wot.n:v). V. Ve.ira7.k:a (in7 
Hydl) i V. Zinkova (Iren:i) na 
".'0ziomie wyrównaneeo i do­
br7.P gra iąc~go zespołu. 

F' ilm w c;iloścl p0siada ~il­
ny Akcent, snolecznie poz.vty\• 
n.v i J:(odzien jest u wagi zp 
wzi.rlr,rlu na odwagę staw iania 
Problemu. 

I'inem11to-::- afia ccechosło­
Wflrk;:i. 7rywaj;ic 7 !';Zablonem 
b;in'lln;vch 1t>ma1f11v, tra fni E· 
„.;E>:7.f' S"".ti1ke filmO\V"I 7 
h lr> i'.>:cvm ivr;„,.., ; iP!l'.l zagad 
niPni:i.mi 





Gt0S PABIANIC 

Kronika Pabi~nic Organizacja skupu żywca Kurs dla. ~ibliot~karzy 
- . w pow1ec1e koneckim 

XOMU WINSZUJEMY 

Wtorek, dnia 1 lutego 
1949 r. 

Dziś: Ignacego 

Da terenie powiatu piofrkowskiego Staraniem inspektoratu Na zakończeniu kursu obe-
, szkolnego w Końskich zor cni bvli: Przewodniczący Nowa organizacja skupu mają kredyt na zakup iy:.\"- miast im tego czynie na spę . . -

żywca była tematem obra•J ra na okres dwu ty.gnrini.. dzfo, organizowanym przez ~amzowany został dwu~mo- Powiatowej Rady Narodo­
ostatnieg-o posiedzenh Pre- Wytv. powane do skupu tvw- gminną spółdzielnię. foś'i wy ~u~s przeszkolen

1
1.0 ';'Y wej - Armada Wacław. 

dla bibl otekarzy pun tow Staro!'t.'ł Powiatowy - Ga-zesów Gminnych Spółdli~lni ca spół<hielnie otrzymają chodzi o cene. to nie będzie . 1 . " 
· <tmmnych powiatu konec brv. 1"elski Jan. Inspektor Samopomocy ChłopskieJ·. plan, według którego ~nny tuta.J· żadnych niepor17.u- '. · -

k ao Szkolnv - Sadowski Józef Punkt skupu żywca nale- dokonvv:rać w.kunn. DlR k:rn miei'1, gdyż obowiązywać hę- ie,.., · i inni. którzy wygłosili prze 
ży zorganizować w miejs 1~u dydatów na k!ero•vnikńw dzic korzyst11a cena dh µro. Z braku odpowier'lniecrn nn mówienia, 

0 
znaczeniu i roli 

dogodnym dla całej gminy skupu zostaniP. znrganizow'l d11C"cnfa. ustalona prziz . ..,ła mieszczenia w Koń<:kich biblintekarza. 
-- stwierdził ob. Stawsld. ny specjalny kurs. . dze naństwowe. kurs odbył się w miejscowo ___ 

111
'"'""'IM'1"'1f»IAWAltm.aHw; 

który referował powvżsi~ Dvrektor Stawski, ')dpo- Na terenie powiatu piotr- .~ci u:o:clrowisko...,vej C7arnlp. m;; 
spmwę. 8pędu nie wolno U- whfajac na pytanifl. i::ikie I kowskiego sk11T) żvwca zor- eka Góra, znajdującej się o- wieści z kraju 
rządzać w dz;eń targ•>\\'Y· nadły w C'zasie oł>szernej ganizowany zostanie nrzv 1-iok Końskich. 
Punkt skunu należy zaona- dysk11sii. w~rj<Jśnił. że prv- sil'dmiu R'minnych snółd·ó„1 - W kursie wzięło udział 
trzyć w odpo\viednie urzą- watni kupr.y m::i.ią prawo ku niach. Musz~ one j1>dm1kżP. ponad 42 osoby - nauczy­
dzenia, a zakupione zwienę- powi:ić bydłn jedynie na t11r 11.iąć w swa.ie ręce skup na ciele i nauczycielki z pawia 
ta bezzwłorzni" przek<'ZR.Ć gowiskn, nie wolno nat'.)- terenie całego powiatu. tu koneckiego. 

WIELKI KONKURS 
MODELARSKI 

WAtNIEJSZE TELEFOMY Okregowei Spółdzielni. ~ ....... .....--~ ... ·-~---~-----~~------------------

no~V ';:ni~~a~~;adh~~~~~~~ Radomszczańskie dostarczy' wi 0 ce1· nabiału 

"~arząd Główny Ligi Mor­
;kiej or~anizu,ie w nzerwcu 
br. o~ólnokrajowy mmkurs 
'.foct e 1 a rski. Straż Pożarna. - o 

Komisariat M. O. - 63 
P. O. K. - 112 
Pogotowie U. S. - :-i:-, 
Dworzec Kolejowy - 91 
Zarzą.d Miejski - 66 
PZPB - 23 

trudnią.cy '!ię skupem. skia- '< W konkursie tym mogą 
wziąć udział Zespoły Mode-

Plan do5tl:t11w na roh b ie ż ą c q larskie Organizacji :modzie-

Telegraf - 2i3 
PZPR - 4 

KI N A 

POLONIA - „Harry Smith 
odkrywa Ameryke" - film 
produkcji radzieckiej. 

dać się będzie z 3 osób. i;.:t<i­

nowić go wfnni ludzie uspo­
łecznieni. a nie speknJ::i.n'.\i. Wykomn'e planów pro­
Klasyfikac.ii należy dok·J'.'lV- iukcyjnvch i dostaw Okrę­
wać uczciwie i bezstr<mnie ~owej Mleczarni w Radom 
Jeśli chodzi o stronę pienięż 'lku na odcinku mleka i jaj 
ną, to uzgodnione zost11ło. 1 nraz plany produkcyjne tej 
że gminne spółdzielnie 1trz:v Mleczarni na rok 1949 po-

. owych oraz samodzielni kon­
zwalają mi optvmistycrnlłl Według tego planu mle- >trukton:y. 
ocenę zaopatrzenia naszegn ·zarnie w Radomszczańskim Na konkurs nnleży nade­
oowiatu w nabiał. fostarcza 5 milionów 200 tys '3łać modele wszelkiego ro­

W 1948 roku zaplanowa litrów mleka. Na odc'nku izaju statków-okrętów wyko 
no dostawy rlo mlPczRrn lostaw jlli plan nrze•Niduje nane z tektury, kory, drzewa 
radomszczańsk'ej i oddz:a- -Jostawę fi milionów 600 tys 
1ów w Pai<>czn;e i Koniec- t k · · itp. 

llllllllllllllllllllllllilllllllll!lll:Hllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllillllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllll r,olu na onólną ilość 3 milio· •z u JaJ. Do w:vsyl;i.neg-o mo'lelu za-
r. Wykrnanie tego plrtm· bę- 'ą~zyć dokładny opis i plan 

Kino „Robotnik" wyświe­
tla film pt. „Noc w Ca.sablan 
ce". 

Wizytacje spółdzielni pracy 
przeprowadza spec alna Komisja Weryfikacyjna 

nów 700 tvs. litrów m1ekii · · r'zie możliwe nie tylko dzię· vvkonania. Pla'1 ten wykonano z nad · 
Id podniesieniu racJ'on"lnei· Termin 7.ghRzeń upływa z wyżką w wy::okości 3 mi · "' • k 

" · o l' • hodowli krów i kur w po· foiem 1 marcA, ~As wy ona-
1o;~:P gj:i t:ster~~~w~orga- wiecie. Przedsięwzięto caly ne modele przesyłać należy 

rti 7 owany bvł równ'.eż pPv ·zereg prac, mając:1r.h na Jo dnia 1 ~aja pon ~~re~m: 
W d ' k Zgadnie z uchwałą Zarządu 

ę rOW 3 C:mtrali Spółdzielń pracy 

PO województwie ·~ostał~ p~wołan.a Komisja 
Weryfikacy.1na Jako organ 

RAWA MAZ. specjalny do zwakzanill. po­

Powiat rawsko-mazowiec 
zornych Spółdzielń Pracy. 

ki liczy już a ośrodków ma W skład Komisji weszli: 
szynowych. Dzięki usilnym Jako czynnik społeczny de 

1egaci WI< PZPR - K. Ęrzc 
staraniom 3 z nich rozpo- ska i J. Król, delegat OKZZ 
CZE:ło już normalną pracę. - B. Bitner. 
Ośrodki te zostały wypo- Jako ~zynnik spółdzielczy: 

sażone w siewniki, kopacz- Przedstawiciel Delegatury 
ki oraz inny drobny sprzęt C.~.S. -: Fo~~s, Sułkow-

1 · w jbl' · '3k1, przedstawiciel Zw. Zaw. 
r? mcz~. ?a . izszym ~za Pracowników Spółdzielazych 
s1e proJektuJe się zakupie- - Krzynowek. Delegat Spół· 
nie większych maszyn i tra '.'!zielni - Różycki, Kopacki. 
ktorów. Z Urzędu: I{ierownik Oddz. 

C.S.P. - dyr. Wadecki kie-

rownik Inspektoratu - insp. 
3arncarczyk - Paszkiewicz. 
1.ewident rejonowy. 

Komisja Weryfikacyjna 
orzystąpiła do pracy, przepro 
·vadzając wizytację w 86 
'lpółdziclniacb. W wyniku wi 
zytac.ii zakwalifikowano do 
1ikwid3.cji 10 spółdzielń, de 
1rnmasacji - 51. 

"'k Ml · R celu u~ .. prawn1"-'n1·e dostaw Zarzqd Głowny Ligi . or-' ręą.owei eczarm w 11- ' 1 nr d , 
mleka do mleczarń. skie.i. Warszawa, u . n i o.a: -Jom~ku. PlAnowano zakunif· 10 (Komisja Konkursowa). 

i miliony 63~ tvs. sztu'~ jaj W planie na 1949 rok pro-
Zakupiono jednak nzięki i,-.ktuje się założenie w każ- . Wyróżnione prace otrzyma 
oodniesieniu hodowli drobiu '.lej g"minie przynajmniej ie· I ą cenne na~rody. 
i opłacalnych dla hodowcv ·lnego punktu zbioru mleka 
drobiu cen za jaja 4 miliony w tym celu powstanr1 w ka· n0"1 Dzieck~ 
116 tys. sztuk. Plan roczny ~dPi gminie śm'etańcz:Rrnie V H tl • § P 

w Sk~erniewkacb 
1 A odcinku skupu jaj wyko . zlewr.h. Planuje się rozło­
r,ano więc w 155 procen ',enie punktów skupu i zle-

Komisja miała na celu Lch. v; u mleka w ten spo!'6b, by 
')Czyszczenie spółdz:elc_ości Plan dostaw mleka i jai ··a:7.dv roln'k miał nie 
_,r.acv z Plementów klasowe jna 1949 rok jest znacznie ·1 Jej do punktu zbioru jak 

otacza opieką gieroty 
16J obcych. ·viększy aniżeli w ub. roku. 3 km. W ~kierriiewic;:irh zn::iidu­

ie się Pą(istw.owy nom 
Dziecka, w ktńrvm przeby-

A kC J• a p o m o c . . wają dzieci-siProty p0 Y "7' SI wie7.ńiarh pnlitvC'7.11!7rh. za­
"nnrdowanych w ni 0 miec-

Również robotnicy ,,Jedynki" zgłosili udział kich obor.ach konrentr:ir.yj-
J k d . nych or'lz dziPri pnlP.glvch 

a o tej pory w Ra· r:.i('y Państwowej Fe1bryki Pierwsza brygada porno- pr1rt.vzantów. ()...,tRtnio n1a-
&,6h1MfM1%;ll''ii.'MWAit1J<>Ni~JWWllE7&m';J!:l„'~Mim~m~mSm?fftit'r'"\~.li domsku jedynie robotnlcy Mebli Gi~tych Nr 1 w Ra- cy p~::o:emyslu nrzewnego cńwka h pr7e<i?la pori nad-

R I • b "k ' ff • orzemysłu metalurgicznetro ...:o~sk.i ~os~anawiając zor- "lla ws: ;v Radom;ku, po 7.Ór MinistPrstw;:i 0deki ezo UCJ·a ro otn1 ow Jf ortens11·" rz t T d k .. f gan1zowac pierwszą w prze· u7.zgodniemu. ze Zw1;:izk::1m1 Społec:mPi. Do i0c;ie11i ubie-
p ys ąpt 1 

• 
0 a CJl sze o· myśle drzewnym R.adomska _.aw?dowyrn1 w Rad')m~lrn "(łe~o roku nnrl1orp:ilA ona 

Przecl·w rozb11·aczom Sw1'ato1A1e1· fnderar.,,:,· Zw. Zaw. stwa nad WSH!. Jasnym by- brygadę pomocy technicznej ~rzeJęla p~tronat nad Do Miejskiemu T<n111itptnwi O-
n li y Io, że pomoc techniczna, ja - dla wsi. · )ryszycam1. nieki Soołecznei. N;i czele 

W lokalu stołówki huty I ków Zawodowych James ką wsi może udzielić prole· W skład tej brygady we Należy podkreślić. że ro tei pożytecznej instvtucji 
„H01;tensja" ~dbyło się ze· Gai:sey, .któnzy na ostatnim tariat miasta, nie ogranicza s:..ii - dyrektor fabryki botnicy Państwowei Fabry- -:toi kierownik oh. Brydak, 
brame załogi, na któr~m · posiedzeniu Biura Wykonaw się do pomocy - elektry- tow. 'l'ołka, Stanisław Skal· ki Mebli Giętych Nr 1 nie rlzielnie dAil1C'V sobiP radę z 
m. in, uchwalono rezolucję, czego Swiatowej Federacji ków, mechaników metalow- <>ki - stolarz, Plomiflsk' Jó- po raz pierwszy spieszą z licznymi trudnościami. 
protestującą przeciwko pró- Związków zawodowvch wy· ców czy ślusarzy. Również za2 - brygadier placowy on.m_ocą.~si podr?domszczań Część wychowanków Do­
bie rozbicia jednosci Swiato stąpili z wnioskiem' 0 zawie pożyteczną pomoc wsi ra• Kuźnik Wacław - majster. skH!J. 1'le wspołzawodn•c- mu Dziecka uczeszcza do róż 
wej Federacji Zwiąj'!kGw Za szen.ie na jeden rok dział:>.!· ::lomszczańskiej przy napra· 8urmacki Stefan - majster twie przedkongresowym ro- netto rodzaju <:zkół w Skier­
wodowych, podjętej pl:'zez naści światowej Federacji wie zagród, obór i budo· Kipigroch Stanisław - sto . ~tnicy ,,Jedynki" wyk0na· ni;wicach. ·kilku nfliulolnif'j 
przedstawiciela Zwią?.ków Związków zawodowvch. wach wokół obejść gospo- ;arz. Otoliński Mikołaj, Do· 1, ponad plan roczny 1000 szvch wysłano mi Politech­
Zawodowych Wielkiej Bry- ................. _..__.,...,.,.....,.... ..... ._..,,.. darskich nieśl: mogą i stola· biecki Władysław, Marian- \rzeseł, które przeznaczono nikę do· Warsziiwv i do Li-
tanii Artura Daakina oraz Złóż ofiarę na rze, roJ;otnicy za~rudnieni kowski Józef, Otolijskj Jan lla ma.lorolnych i średnio- ceum Pedagogiczneg'.J w Ło-
przez sekretama a~ervkań- • w branzy drzewneJ. Do ta· - wszyscy fachowcy w bran rn1nvch gospodarstw w po· wiczu. 
skich przemysłowych Związ- Pomoc Zimową kiego wniosku doszli robot· '.:• drzewnej. wiecie. J. z. 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••s•••• 

eh k S k b ł k I 
tu fantastyczne smoki ze sta lu przydzielono Rodklewiczo. ,dwa kolory: c1arnv i brunat 

1
1 n' s 1'e mo 1' w 1'a o rus 1' m es1'e re.i, chińSklej pnrcelany. Roz. wi dz' alkę dąbrowy, gdzie ny. Wieloletnie próby ~toso-, wój hodowli ich był na na·- przeniósł swą stację doświaj wania wszelk iegn rodzaju 

lepsze1 drodze, gdy wybuchła czalną. barwników w innych kolo-
wojna. rach kończyły się niepowodze 
Przed pójściem na front Rod LABORATORIUM niem. 

kiewicz wszystkie jedwabnikl POD NAMIOTEM Zagadnieniem tym zaintere 
Jak jedwabniki z Ch n zawędrowały do Witebskiego Instytutu 

Hodowla jewabników koja­
ri:y się nam zawsze z plan­
taciarru drzew morwowych. 
Tymczasem w ojczyźnie jed­
wabników, w Chinach, od 
przeszło 250 lat hoduje się Je 
dwabniki dzikie, żywiące się 

•,>.re żyw!ą się natomiast sa­
me, odpad.a więc najwięk~z" 
kłopot. Należy im tylko dać 
odpowiednie warunki, t. zn. 
las dębowy do dyspo1ycii i 
roztoczyć nad nim op'ekę. 

liśćmi dębu. Dają one niezwy ,,DĘBOWE JEDWABNIIO" 
kle mocną nić, która służy W ZSRR· 
do wyrobu bard:zo trwale] 
tkaniny - czesuczy. 

O dz:ktch jedwabnikach dę 
bowych i ich hodowli wi;pnml 
nano w Polsce w końcu ubie 
głega wieku, w praktyce jed­
nak nasz przemysł iedwabni­
t:zy zaczął rozwijać s:ę dop!e 
ro w roku 1925 (Stacja w 
Milanówku) w oparciu o jed­
dwabniki morwowe· 

Dębowymi jedwabnik::imi 
zainteresowano sie w Związ­
ku Radzieckim. W roku 1935 
~prawdzonn l!rf'ne (m'.ęrlzyna. 
rodowa nazwa jajeczek od 
francuskieęo słowa „graine" 
- nasienie), a iuż w 1937 r. 
oneszło 200 k'Jłehozów zajmn 
wało się ich hodowlą. 

MARZENIA Mf,ODEGO 
ZOOLOGA 

nPGOWla jedwabników m-Or 
W<l"-Ych. chociaż nie jest spe 
cjalnie trudna. wymaga je1- Jeszcze w roku 1925 ·~:_..;y 
nak wiele kłopotliwych za ble I zoolog białoruski. Anatol Rod 
gów. kiew'. cz, p-0stanowil aktlmaty-

Jedwabniki „dzikie" dębo- zować na Białorusi drzewa 
----~~~~~~;.......,~~~~---- ~ 

białej mo1wy, aby na wielką 
skalę poprawadzić tam hv­
dowlę jedwabników. Lata mi 
1ały, a wszystkie staran'. a, 1\­
by przyzwyczaić sadzonki mor 
WY do mrozów - nie dawały 
wyników„ Uczony radzieckl 
mimo to nie ustępował. W 
rezultac'e 2 tysiące sadzonek 
szczęśliwie przezimowało. 

pozostawił w dąbrowie, z na Dziwne to było laborato- $Ował ~ię równ :Pż Rodk'.e-
d7.;eją, że może niektóre z rium. Mieściło się ono pod 
nich ocaleją. hrPzentowvm namintem, a do wicz. ale wybrał on zupeł-

Po powrocie z wojny nie kola ~zum'ala wiel'l<a dąbM· nie Inną droqę. Nie szukal 
znalazł 1ednak ani jednej hs1. wa. w której maleńkie .. smo barwników dla czPrnc1y, ale 
ki, a drzt>wka morwowe te7. k1 chińskie" miały idealn° 

postarał się. aby 1ego jedwab pr11wiP ws7ystk1e wyginęły. warunk1 życia Ale mfąly też 
Trzeba było zaczynać od 1 wroqów. Najniebezpiecz- niki dawały nitki iuż zabar-

początku. nie1s1P bvłv chvba kllkul'kl . wlone. W tym celu w odpo-
dlR któryrh jedwabniki sta· wiednlm czais 1e b;irwq organt 
nowily . !'makowite pożywienie cznymi farbami l'frie. które OD POCZĄTKU 

PRZYBYSZE Z CHIN W napńł rozwalonym pokv· 
W okresie najgorętszych ju Witebskiego Instytutu Pe-

prac nad :i.klimatyzowan•em degoqicznego ZRlożył Rodk:e­
bialej morwy dotarła do Roa wicz laboratorium. Ni:i wi%· 
1<iewic•ci w-ę.dnmośl: o dzll<lcn nę 1946 r. zj11wlły sie tarn 
jębowvch jedwabnikach. któ- skrzynki przykryte 1?azą 
rvC'h l?renę ~prowarlzono włq- mies?kan'.:i jedwr1bników. Po 
~nie do Związku Radzieckie· żywno~ć dla nich trzeba by-

. Przeciwko tym leśnym wro 
'.!nm tneba było 7.mnb·lizo miały być pokarmem dla jed 
WR<" c;iłą armię. SkładalR ~le wabników. 
nna z mie.i~cowych dziecl .„Próby uzyskiwania koloro 
wiei~k1ch. które z prawd7iwą wych kokonów jedwabników 
onvjemnn!icią płnszy>y ptak' 
i wii>wiórki hałasem I klas- '1le • przekroczyły jeszcze sta­
kaniem. r:!lum eksperymentów, M'.mo 

~o Io wędrować 4 - 5 kilnml?· 
Wk •t I b trów do dębowego la~u. Gdy CIJtRSKIE ICŁOPOTY 

_ ro ce ~~m w a oraro nade~zlo lato. trzeba było m11 1 I BIAl,OlłllSliJ 

to już w te.l chwili można 
5mi2ło powiedzieć. że biało­

ruski zoolog poradzll sob:e z 
kłopotem, nad którym długo 

biedzili się Chinczyc:-y. 

.tum Rodlciew.cza na dębo- let'!lcie zielone ,,smoki chiń-, WYNALAZEK 
w~ch gałązkach siedziały zie I skie" przenieść do natura!· Wiele kłopotów mieli Chin 
lone liszki d~klch jedwabni· n:vch warunków bytnwanta. tj "'7.YCY z farbowaniem c1es•1 · 
ków. przypommające z ksztal do dębowego la~u. W tym ce czy, która przyjmował.a tyko Em·Ka 

• WYDAW~A:. R. S. W. „Prasa". Komitet Redakcyjny. RPd. i Adm J .ódź, Notrkowska 8~. Telefonv: Red · tor Nacz. 216-11 Sekretariat 254 ~21. Red, nocna 172-31. 
tlziął ORfoszen: P1otrkows1'a 55. tel 111-50, Konto PKO VII-1505. ZakJ. Graf. RSW -Pra..'la''. AeurunistrA.r.iią ni„ "'"vim11i„ n.ir\i\wieoiY.ialnoścl za terminowy drulr ngłn_q,7.-.ń. 
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Nasi sportowcy 
w życiu prywatnym ••• 

Przegrywamy z Czechosłowaciq 
w gimnastyce różnicą 7,05 punktów 

WARSZAWA (obsl. wł. ) R.o­
zegra1ne w <Stolicy w saLi Pol­
fl'k:•zi YMCA m:iędrz.y:pańS'lrwlo­
we 61POtkanie w gimnastyce, 
llllię.izy Polską a. Cz.echosłowa­
cdą . rprzyrnio·=fo zwyci.ąsitwo 
fOŚf'"i>Ol!Il W 6 ~OISIUJlll'kU 337 ,05 
do 330,00 pikrt. Za-vrodrom nada­
no u.roczyste ramy. Drużyny 
wymire!lliły t~pomrirn'ki. Mecz ISlta.ł 
na wy&>k;;m poo:iO'!Illie, 61dlra 
była wyipe!nń o.na pulb liazmOOairą 
po br.regi. 

i MaHecha (Cz.) - p.o 9,85 pkt. ~<i (Cz) 9,1 plkit. 3 H~k 9,6 Rad0tje!WlSlk.i 9,70 p)<.t. Drążek 3) Kudia.s (P) i S?Jlosarek 
Zdobywca IJm:>nrzow~go meda- .plk1t. Pli.erWISlZ'Y z Polalków Ku- - 1) Bellleitkoa (Cz) 9,90 pkt. 2) 9,60 ipikt. 
la rna o1impua'C12'lie SotoTIJfilk :z.nia ci1ais mail.arził się na 5-tym miej- Rad~ioj.ewSkii i S2lloS1aJrek (P) S(3drzi01w.alli F&Z1M10w.icz i Le­
~·atl się na 4-tym miejscu oGią- sou, z wynlikiem 9,45 plkit. po 9,65 ipM. Cwilcrrenira wolne wllidki (.?ols.ka) or.a.z Dudeh i 
gaj1ąc 9,55 pkt. Poręc:re - 1) Kólika - 1) Ro'Z.'Ycikia (Cz) 9,90 - Benafra ii Hiudelk (Cz) - po Icll (Czeohosłowaiaj•a). Organi­
Rozyck.a (Cz) 9,8 'J)k!t. 2) Ban.et- ptkrt. 2) Betyna (1) 9,75 pkt. 3) 9,90 plkt. 2) Lilo (Cz) 9,70 µkit. rz,acja ri:raIW'OIC!ów SIJJ"'dWIIld. 

1 1111 :1m!llllmlll111 11U l ll'lll lDll!lllllll.l l ~ l' l l ll l Jl l ll l/l l l' l/lllllllllllll U/lllllUllll>ill'IJllU llllJll/llllllil llnl ll l'lll ! I Jl l ''M:Jlil l fl l lll'lllJl li! l ll l ll lJl l ll l lllll l ll l !l l !llill !' l l'. l ll l.il i lll l ll llll l1:;1111r1•1111 1' l '' l ll l ll lJllHllllll lJl lJlnlJl llB!:l'll ll l'!llll'illllllllJlHl'.'l'lrlll'l"llllllUlfl'll :' IJllrnll!lllllH 

w Spindlerowym Młynie 
otwarto akaden~ " ckie mistrzostwa- świata w narciarstwie 
Karpiel najlepszy w skokach, Marusarz 5 ... ty w slalomie WE WSZYSTKICH KONKU­

RENCJACH LEPSI GOSCIE. 

W.e wszystkicl!. kol!lkuiren- SPINDLEROWY MŁYN 
<" jach gimna styc y 01echo.sło- (obsł. wł.) Odbyło się tu 
waccy byli lepsi od Polak ów, otwarcie akademickich nar­
jednakie zawoodillJircy poascy c '.ar5k.ich mistrzostw świata w 
P<Jtrafil'i n'8JWl'ą:Z1ać równo.rzę-
dną waikę. prz.egr)'1W1ając w obecności członków rządu 

1 CSR, z premierem Zapot'Jc-reZl\1 tiacie roznncą :z.aied'Wli.e · i · 
7,05 pkt. \\T drużynie polskiej kym_ na czele. Po wc1ągn ęc1u 
wLdać było wyraźną poiprawę flagi czecho~łowacki~j na 
od ozasu o.statniego sp0'1Jkam.ia mars71t odeg_ramu. h~ow cz.e­
gfmnastyOZlllego z Węgirami. clJ.osłowackiego 1 M1ędzynarro­
Pewną nies'O'QldziMtką za•WIO- dowej Unii Studentów, odby­
dów było za jE:oie · przez z<lobvw ł~ się . defilada, w k~ej wz~ę 
<:-ę brąz.oweqo medalu M ·o- 11 1;1dział. reprezenta~c1 ucz -
łbnipia.d'Lie Sotorni.JGa (CSR l stn.:czących .. w 1gr~yskach 
- .( milej.wa w skok.ach przez p~nstw: .. BelP,il, B~łgani, U~A, 
lmni•a , WY!Jrzed-z:ili go dwaj Fmland:1. Franc11. _W~g er, 
Polacy P. Gaica i Kucias. P'JlSki 1 Czec~osłow~CJI .. ~z.tan 

dar Polski n:osł Dziedzic. Po 
WYNIKI SPOTKANIA powltanm uczestników przez 

Wvniki spcrtkaniia są na<Stę- przew. Kom'!tetu Organizacyj 
P'lliące: koń z lękiem - 1) Lilo nego Urbana i prez. Między­
(Ozoch,) 9,65 pkt. 2) Hruby narodowej Unii. Studentów 
(Cz.ech.) 9,60 ipkt. 3) Szulc Grohma.na, premier Zapotoc­
(Czech.) 9,50 pkt. Polak Sz1o- ky ogł'Jsił VIII Akademickie 
sa:rek znalarz:ł się na miejscu Igrzyska Z'.mowe za otwarte. 
5-tym z wynikiem 9,01 pkt. W imieniu uczestników przy­
Skoki prnez k!onia - 1) Lino sięgę złożył zawodnik czecho­
(C7lech.) 9,95 pkt 2) P. Gac.a (Pl słowacki. 
1111111111111111111111 1•1111111111111:11l!llllll llll ll llllllllll ll lUllll!ll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllmR111mn111111~11lillłllllnlllllll~IHP 

Po otwarciu 'Jdbyl się poka 
zowy konkurs skoków, z udzia 
łem 30-tu skoczków. Najlep­
szy styl zaprezentował w sko 
kach Polak Karpiel. . 

Po połu<lniu ro7.egrano sla­
lom mężczyzn na bardzo trud 

nej trasie długości 480 m-, , laków najlepszym był J. Ma 
przy różnicy p'Jziomów 182 m. rusarz 2:58, zajmując 5-te 
Zawodn'.cy mieli do przebycia \ miejsce. Dalsi Polacy: 12) Nier 
59 bramek (po 2 zjazdy). nikowsk1. 19) Mfranowski, 26) 
Zwyciężył Rum! (CSR) 2:48,4

1 
Karpiel- Startowało 29-c!u za­

mi,n. :pr2le'd Mainte~m (Francja) , wodników. Polak K'Jzak nie 
2:54 i Jira (CSR) 2:54,6. Z Po startował z powodu kontuzji. 

MAZUR 

Do na,jbal'dziej twardych i 
ambitnych pię~ciarzy łódzkich 
należy Mazur (Włókniarz). M& 
zur może przegra6 walkę, ale 
przeciwnicy jego muszą. się do-

7 r . nqóUJ lódzhich brze przy tym napracowa.6. 
„~ -- ... h ~„ ·"'~ -~,··~~ Mazur wie, eo to jest pra.ca.. 

l' S li pr1egrywa Z Concordią li 5 : 11 ~:~. ~:~:uj:óz~;rżz~0t:e:z~~ 
CONCORDIA Il (PIOTRl~ÓW (DKS) uległ już w I starciu 

- ŁKS Il 11:5 przez techniczne k. o- Organt. 
W P:otrkowie odbyły się za kowi (En~;getyka}; . 
d bok k" druż no- waga p1orkowa: Zw1erzchow 

wo Y' . ·sers ie 0 Y ski (DKS) mimo, że trzymał 
we mistrzostwo· rezerw kl. A. s'ę dob . · „ 1 rund le t t' h · "ki. · rze 1uz .v z 
O o ee roczne wym · zmuszony był się poddać Ku-

waga musza: Rymler (ŁKS) biakowi (Energetyka); 
poddał się Po pierwszym s_tar waga lekka: Pawlak (DKS) 

biński oraz niedowagę pos;a- j dziwmy się, źe czasami jest 
dał Wójcik. W wadze. cięż- zbyt powolny w ringu i ooiężn­
kiej Tramwajarze nie pos:a- le chodzi na nogach. Mazur po 
dali zawodnika. Towarzysk;e zostanie dla nas zawsze _wzo. 
spotkanie dało wyniki: 

Waga musza: Cabała (Tram 
wajarz) uległ na punkty Bła­
szczyk".lwi (Korab). 

r~m prawdziwego sport.owca, 
który uprawia sport dla sportu, 
a nie dla o~obistych korzy§ci. 

cm Waleck1emu. (Concord1_a1; wygrał na punkty z Grygle- Waga kogucia: Jałocha 
K tli (TramwaJ·arz) wygrał na pun-~~~ waga ~oguCJa: ~ ~g rowskim (Energetyka); - · - -

(LKS) zmus1ł do pod.dan:a s~ę waga półśrednia: Chojnack1 kty z Nowak'.em (Korab). ŁKS -Wisła (Kraków) 4 : 4 
Po pierwszym starem Sam- (DKS) przegrał przez technlcz- Waga piórkowa: Prawic 
czyńskiego (C".lncordia); ne k.I) w 2 starciu z Kucha..- (Tramwajarz) poddaje się w Wczoraj wieczorem na lorlo. 

waga piórkowa: Pie~rzak skim (Energetyka.): 2-ei rundzie Bakalarskiemu wj~ku ŁKS-u rozegrany został 
(L~S) uległ na P:1nkty Siko;- waga średnia: Kawka (DKS) (Korab). . tcwarzyski mecz hokejowy po-

Listą do Redo~cil sk:emu (Concordrn);_ . zwyciężył na punkty z Piór- W""a półc•ęika: Sztraube · d k k ,,.ft · • • wa~a lekka: Za~aJSki (Ł~Sl kowskim (Energetyka); .... mię zy ra owe"'!' Wisłą a go-

l il). rzątł. Wł"kn•;:, rz._a wy ,„ ~ sn1a ••. zrem1so"".ał z Adamczykiem waga półciężka: Walaszczyk (Tramwajarz) wygrywa na •podarzami. 
111 \t """' ł · (Concord.ia~;. . . . (DKS) wYgI"a? na punkty z pu~lcty z Piwowarskim (Ko- Mecz zakoń~zył się wynikiem 

w dniu 9. 1. 4 9r. walczyła waga połsred.n.1a. Lubel~k1 Wiechą (Energetyka)·, ra · Szanowny Panie Redaktorze! 
W zwiazku z zam'.eszczoną 

notatką w Ich poczytnym piś 
mie Nr 27 z dnia 28 stycznia 
1949 r. ,,Dlaczego sekcja zapaś 
nicza .,WŁÓKNIARZA" śpi„ 
wyjaśniamy: 

d (ŁKS) 1 ł tk Lasko Og'ln n'k walk towa- remisowym 4:4 (0:1) (3:1), sekcja Włókniarza o nagro . ę . u eg na P?n Y w waga ciężka: Adamczyk 0 Y wy -
przech'Jdnią LOZA z Gward:ą sk1emu (Conc?rd1a)_; (DKS) otrzymał punkty walko rzyskich 4:4. (1:2). 
z Łodzi i LKS-em. waga średn.a: K1erus C1:-KS) werem wobec braku przec'.w- W ringu sędzil)Wał ob. s:- Dzisiaj o godz. 17.30 Wisł& 

Wobec poWYższego uważa- wygrał na punkty z MaJew- nika karski. na punkty Kubiak Ar gra w Zgierzu z Włókniarzem. 
my, że zarzuty stawiane przez skim (Concordia); · tern. Słaby i Troszkiewicz. 
,,Jednego z Czytelników" są waga półciężka: Mieleńczuk CZARNI (RADOMSKO) - Na margines'.e tego spotka- Od RedakCJ•I• 

Sekcja zapaśnicza Włóknia­
rza posiada swojeg'J ltierowni 
l<u. ob. Kub~aka J. Trenii!lgi od 
bywają się ·przy ul. Przędzal­
nianej 68 w poniedziałki, śr:>­
dy I piątki· Trener zrezygno 
wał z pracy z dn!em 1 stycz­
nia 49 r. i zamiast nieg'J kle 
rownik 'Jb. Kubiak przeprawa. 
dza treningi_ 

bezpors!lla'W'lle I świadcrz!\ o nie (LKS) uległ na punkty Stań- ZRYW (PABIANICE} 9:'7 nia wypada zamieścić kilka 
znajomości sprawy, prosimy w czykoWi (Concordia); uwag, Przede wszystkim pod 
przyszłości p'Jdawać swoje naz waga ciężka: wobec braku Towarzyski mecz bokserski, adresem tramwajarzy: z pub-
wisko pełne, gdyż maiąc odwa zawodnika LKS-u, Sima (Con rozegrany w Pabianicach po- liczności nie można robić 
gę stawiać nam zarzuty, niech oordia) otrzymał punkty wal- między tamtejszym Zrywem kpin. To co w1dzie!JSmy w 

We wcwrajs:iym sprawozda. 
niu z meczu pięściarskiego ŁKS 
- Gwardia wkradła się pomył 
ka: Z Hwardii prawem kadu"k& 
uczyniono drużynowego mistrza 
Pohki (zan-,iast wicemi~trz1) 
krzywdząc tym samym pit'ści& 
rzy ŁKS-u. Na końcu sprawo. 
zdania piPząc: ,.Wydaje nam 
si~, że gdańszczanie w tym ro 
ku b!"dą. musieli pożegna6 się z 
zaszczytnym tytułem ... " mi~iił 

też ma ten „Jeden z Czytelni kowerem. a zespołem Czarnych z Radom sob'Jtę w hali Wimy, nie ma-
ków" odwagę uiawnić się. ska, zakończył się zwycię- że być podciągnięte pod m1h 
z góry dziękujemy za umiesz DKS (ALEKSANDROW) - stwem tych ostatnich w sto. no propagandy boksu- Można 

czenie wyjaśnienia i wyraża- ENERGETYKA łl:S sunku 9:7. nie posiadać zawodników u; 

my nadzieje, ie dla Pana Re w Aleksand~wie od?yl się KORAB (Piotrków)_ rRAJ\f- wadze ciężk:ej jednak juz 
daktora będzie ono wystar- me. cz b'Jkserslti o druzyno;ve WAJ„uz 

16 
.. 
0 

niedopatrzenie niedowagi Wój Sekcja zapaśnicza Włóknia­
rza dała się poznać na rin­
gach= 

czające". mistrzostwo w kl. B. pormę- '""' cika kładziemy na karb nie-
Wł. Zw. KS ,,Włókniarz" dzy DKSem (Aleksandrów) I W sob'Jtę w sali Wimy dbałości. A teraz o Rybiń-

sekretarz Energetyką z Łodzi. Uzyskano odbył się mecz 0 drużynowe skim: spóźnił się ten zawod-W dniu 26. 9. 48 r. walcząc 
w ogólnych zawodach na OJ­
budowę Warszawy. 

(S. Jendrusiak) wynik remisoWY 8:8. A oto mistrzostwo w boksie w kla- nik do wagi. Tu znów bra\c 
A więc zgadza to się z tym, wyniki walk: Sie B pomiędzy zespołami dyscypliny. A może Rybińs'.d 

my na myśli tytuł wicemistrz t 
PclPki. 11tóry oddajemy w ty•n 
roku Gw <t rclii warszawskiej lub 
Zrywowi łórJ,zkicmu. gdyż na­
nvm zdaniem ostateczna wal. 
ka o tytuł mistrza i wicemistrza 
powinna itię rozegrne pomiędzy 
tymi dwoma zespołami. 

W dniu 12 12 48 r. z ramie 
n'.a ŁOZA startowało 5 zawad 
n'ków ku uczczeniu Kongresu 
Zjednoczeniowego z ramienia 
„Włókn i arza". 

cośmy pisali w Odpowiedzi Re waga musza: Joachimiak Korabia z Piotrkowa i Tr::i.m- po uzyskaniu kilku zwycięstw 
dakcji w Nr 28 z dnia 29 styc~ I (DKS) wygrał w 3 starciu waj~rzy. W'Jbec. zde~mpleto- prz~z k.o. pozuje na ,.asa•. 
n'.a 1949 r. że z sekcją zapaśnl przez k. o. z Kordasem (Ener- "".ama zespołu łódzkiego, goś-\Jeśh ~k. to czyni to zbyt 
C?:ą „W!ókniar.zia" Dlie jest ile. getyka); \Cle uzyskali 16:0 walkowe- wcześn;e! 

Red. I waga k'Jgucla: Baranowski rem. Na wagę spóźnił się Ry 

7 eodor Dreiser 23 

Tragedia Amerykańska 
Włożyła rękę do w'>dy i przesuwała m;ęc!zy palcam.t. 

\t'Opelki ściekające z wioseł. 
- Chłodna? Nie wiem. 
Zatrzymał się i zanurzył rękę, zadumany, Nie pojedzie 

od razu do tej wyspy Za daleko - za wcześnie. Robert~ 
zacznie się driwić .. Trochę później. Musi jeszcze namy· 
ślić s'.ę, rozważyć wszystk'J„. Roberta pewnie będz~e 
chciała zjeść śniadanie (śniadanie!). a tam o milę zaledwie 
jest śliczny widok. Pojadą tam i mogą zjeść, właściwie 
tylko ona, bo on dziś jeść me może. A pote~· ·· pote;n ... 

Patrzyła w tę stronę, gdzie miał być ten śliczny _Wldok, 
na ten zakręt lądu, virzynający się głęboko w W(;dę I na. 
strzęp:ony strzelistymi świerkami. 

- Czy znasz tu jakie miejsce, gdzie będziemy mogli 
:riatrzymać się i zjeść cokolwiek? Jestem już trochę głod­
na... A ty. mój ukochany? 

Po co nazwała g:> teraz ukochanym? 
Mała gospoda I przystań zmalały jeszcze bardziej i stały 

się podobne do budyneczków na Crum Lake, kiedy to 
wiosłował tam zeszłego roku i marzył. żeby mógł kiedy 
znaleźć się na takim. j11k t·:i, jeziorze i spotkać taką istotę, 
iak Roberta... Nad głowami ich płJ:'ną takie same wełniste 
•oobłoczki, jak owego fatalnego dnia. 

O zg.rozo! do aego on doszedł? Teraz również ~ogą 
siobie poszukać lill!i wodnych dla zab!cia cza;'!U, zarum„. 
dla zabicia czasu ... zabicia .. : Boze-

Musi jednak m"śleć ciągle o tym. jeżeli trwa w tvm 
zaml~~ąze .. , Musi myśleć o tym 

gdzie miał być ten piękny wid'J!r, 
zatrzymali się przy piaszczystym 

zabezpieczonym zupełnie od ocz'll 

Popłynęli więc tam, 
do maleńkiej zatoki i 
brzegu, koloru miodu, 
ludzkich. 

Wysiedli. Roberta ostrożn!l.e wyjęła śniadanie z walizki, 
'Jdrzuciwszy gazetę, w którą było owinięte, na p'.asęk, pe 
którym Clyde się przechadzał. Uważał, że teraz właśnie 
trzeba WYraz.ić zachwyt nad pięknem przyrody. Myślał 
przy tym bez przerwy o te1 wyspie I zatoce przy nie), 
gdz'.e musi wreszcie wykonać ten straszny, ohydny czyn 
i nie dopuścić, aby ten starannie opracowany plan miał 
spełznąć na niczym, o Ile... o He nie chce zrezygnować ze 
wszystkich swoich zamierzeń. Lecz te.raz, gdy zbliża się ta 
strasz.na chwila... jakaż g„ ogarnia zgroza .. : Może popełnt 
jaki błąd, może źle wywróci Łódkę, może.„ może nie będzie 
miał odwagi, .. do- .. do .. ; O, Boże! stanie się więc_,, stanie 
się mordercą! Aresztują go! Osądzą! Nie, nie, nie może! 
nie chce! 

Zasiedli razem na piasku do śniadania. Spokój pan„wal 
dokoła Roberta zaczęła rozmawiać, zastanawiać się, jak 
sob;e będą dalej radzili, obliczać wspólny stan majątkowy, 
namyślać się, dokąd· powillllii teraz pojechać. M'Jże do Sy. 
racuse. Tam chyba będzie najlepiej, jeżeli oczywiście c!o­
gadza to Clydowi, i co dalej mają robić. Słyszała od szwa­
gra Gabela, że w tym mieście powstaie nowa fabryka 
k'Jłn'.erzyk:ów i koszul męskich. Może by Clyde mógł dostać 
tam tak~ posadę, jaką tu zajmował? A potem, gdy naj­
qorsze ich zmartwienie miniE', będą mogli znów razem 
pracować w tej samej fabryce . Teraz WYnajmą chyba sobie 
tylk0 Jeden pokój, bo na więcej ich nie stać. Taki pdkój 
przy rodzinie. Gdyby jednak Clyde nie chciał, łY.> jakoS 
teraz nie bardr,o się zgadzają 1 przynajmniej nie tak, jak 
to (favmłef bY"'\"alo moga wzią§ć dwa dwa połączone ze 
sobą pokoje. Ona rozumie przecież dosk'Jnale, że Clyde 
& niezbyt wielką chęcią i radootcia tak sle poświęca. 

Po co ona tyle gada? Niech sobie zresztą gada. jeże!! 
jej to przyjemn')ŚĆ sprawia.. Czyż to może teraz mieć jakie 
?Jnr•T''etIJ.~? Cóż z tego. czy on zgodzi s1ę z iej zdaniem, 
czy nie. 

Wielki Boże! ona mówi tak, jakby jutro jeszcze miała 
istnieć! A jej już na świecie n:e będzie ... 

Żeby mu tylko nogi nie bardzo drżały. . . i żeby ręce, 
twarz, ciało nie oblewały się p.::item.-. 

Usiedli znów w łódce. Clyde bez przerwy spoglądał 
w stronę wyspy. Nie, n'.e ma tam nikogo ... nikogo z.upełnie: 
Nigdzie, ani w lesie, ani na wodzie .. nikogo. Tak tu jest 
c'.ch'J, dzięki Bogu \ spokojnie. Mógłby już ... tutaj::: albo 
trochę <!alej ... to zrobić:: - jeżeli tylko nie zabraknie mu 
odwagi ... Teraz jej jeszcze nie ma. 

Roberta zanurzyła ręce w wodzie i spytała s;ę, czy nie 
ma tu gdzie lilii wodnych albo jakich kwiatów polnych. 

Lilii wodnych! P'Jlnych kw:atów! 
Upewnił się zupełnie, że na ca1e1 wielkiej przestrzeni tego 

pięknego jeziora n'.e ma żadnych śladów ludzkiego życ.ia. 
Nie widać tu żadnych dróg ani nawet ścieżek. żadnych ka­
bin. namiotów ... A może być gdzieś niedaleko w lesie jaki 
myśliwy czy traper albo rybak. .. Czy to możliwe? A gdyby 
właśnie był? I zauważył_ .. 

O, dl)lol shrdl wyfyww 
Rozpacz! Smierć! Wszystko na nic! 

. A~e c~yba_ ni;.-: Zn'.kąd nie dochodzi ża<łen dźwięk. 
N1gdz1e me w1dac zadnego dymu. tylko ... tylko te wysokie' 
ci.e~; świerki j?k włócznie, s~erczące ku mebu, a między 
mm1 Jeden. drugi. uschły, bez zycrn szary; martwe ramiona 
wyciąga do Sł'Jńca. · 

Sm'.erć! . cmfwyp 
Tylko ostry, metaliczny krzyk ~ójki , gdzieś w głębi la­

su. 
7 

Tylki) gdz!enie~dzle m~a si:iuga _Przelatującego dudka 
1 C-arne skrzydła. Tylko ta1emmcze mbv zaświ:?fowe puka­
nie samotneJto dz!ec.ioła. D-031512 


